
Ner 21 Kraków 27 Stycznia — Sobota, Rok 1872.
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
K ra k o w ie  n a  m iesiąc  Luty . . .

od 1 Lutego do 31 Marca, 
z ’przesyłką pocztową w pań­
stwie AustryacMem: na mie­
siąc L u ty    . .

Od 1 Lutego do końca Marca

złr.

dżina utworzona na podstawie odziedziczonych 
i przyrodzonych warunków. Podczas kiedy 
stowarzyszenie może się rządzić samo, od po- 

Ijęcia rodziny nieoddzielcą jest idea ojcostwa.

newniSi nieśmiałej opozycyi przeciw rządowi skie- nia. Mieszając się w każdą sprawę, wda 
rnwanśi Deutsche Zeitung  wzięła na siebie dawną przy każdej sposobności, chcąc wszystko s 
3 1  § Jo w ć iF ressy  zamieszczania telegramów z łatwiać i narzucać izbie własne przeko. 
rolę Nowć) . wiosek nlemfeckich za zasady, łatw o sprowadzi nowe przesilenie, kto-

wdając się 
sam za- 

przekonania i

Jrto»“ r L “» S S h  Mipe.ne fH m a  f t ~ . l t .  i *  „ T h U T t o  S K S T S X  l £ S T *  S 5 S T « ~ r fS i
po*3obne tob iera  telegramy, lecz ich cte Eamie-I aa , n t . ; . , ,  I . t u  wiec areaydenta rzeC2 ,
szcza z karności politycznej, aby me podjudzać snej zasadzie o królu kor 

z p ra w a  p rzy rodzonego  w ypływ ającej. " ‘f j  ytelnjków przeciw gabinetowi obecnemu. \regne et gouveme.
m ów im y o sk rzy w ien iu  id e i m onarch iczne], cz^  l śPć jż d dotąd nie prjtedłożył zapo- Wojskow>pm attucAe przy 
S  o nadużyciu w ładzy  o jcow skiej, o a u a r -L ,” 1̂  prIe,  sie to » e ll i ,  lubo j ,m i ą ł  juZprzedi będne ks. Pol.gnac, nojmłc

cających ład w rodzime ludów e P ł -I pctato„ , j „askojarzecie uowelB zaprawa gale

z łr . 25
50

M  r a f e ó W  S 6  Styczni ł«» I lccz porów nan ie  n asze  p o tw ie rd za ją  w ła śn ie U  ^  Wnosić należy niemnićj i, z natarczywych
_  I nry.vktftdv obalen ia  m onarch izm u  w eu ro p e j- - « .  * iakie Disma zbliżone rządowi oddają no-. . oocbwał, jak ie  pisma zblizone rządowi

m ia '  welli lubo jeszcze dokładnie jej treści nie znają, 
i i  _ _ . nowelli czer-

t> przykłady obalenia monarchizmu w eui
O sta tn ie  za jśc ie  m iędzy  P re z y d e n te m  ^  sp ó łe cZeńst w ach . W ten czas  bow iem   . . . . .

czypospolitej francuskiej a zgromadzeniem na WYZW0lenia narodu, następuje protektorat Deutsche Ztg. chce przynajmniej z nowe 
rodowem dlwiodło, że miasto postępul i . « * t a - 1 A n - l i i  albo k?wawa kuratela|p a ć  wedę n a  s w ó j  młyn, albowiem radzi 
lenia się tymczasowej formy rządu j 
coraz chwiejniejszą. Okazało się bowiem 
nownie. że zmiana formy rządu zawisłej

trzeba zapominać, że sytu&ćya taka  za najbliższą 
sposobnością może się powtórzyć, a nawet przy 
rozprawach o reorganizacyi arm ii i służby przjf 
musowej powszechnej z pewnością wróci, ^danie 
T hiersa o podatku od płodów surowych także to 
samo jest dzisiaj co przed wotowaniem. Stanowi-zsssr .v

ambasadzie fcaucuskiej może. T b to s  S £ ° L k “ ' T r P™ d m

wszystkiem Francya potrzebuje spokoju a  me gwał­
townych w strząśnień, nieodzownie towarzyszących 
zmianie rządu. F artya Orleańska juŻ m iała w po­
gotowiu księcia Aumale lub też jako przejście Mac- 
Mahona albo jenerała Cissey, m inistra wojny. Re-

w F* J  ----------   .**
najmłodszy syn niegdyś mim-

F a r y ż  21 stycznia.

ją  uzn-

Moja wczorajsza korespondencja przedstaw iła w Ale czy ten ostatni
i swoim aforystycznym związku prawdziwy obraz nie- rządu Rze-
spokojności, jaka panowała tutaj podczas całodzien-1 P * j  o
nego, że tak  powiem m ^rreynnm ^O  godzinie ^ te j|cz^pospo  ^  ^  ^  wczorajs2y p rZy8pie-

rządu stałego, a  je3tem prze- 
idei rządzenia przeciwnych 

jpi, to sam przy pierwszej 
naw et starcia nie będzie, 

do ustąpienia. Zgroma- 
musi się starać, by chwila

liu  w u ivj * _  •
osobistości jest równie łatwą we Francyi,
z m i a n a  ministeryum w Austryi, skoro P - ^  «ograniczag bar(lzlej oa monureurnuu -  I tand stronią cd Rady państwa. Pierwszy paragraf I tawszy dziennik, mOgł sobie spoKojme * r u ^ u u , “^ 0' wczorajSZej nie powtórzyła się.
jak prosty szef gabinetu zagra  ̂ T„v,o olrodu, bo nie wypływa z przyrodzonego Pra' | łmrflf,  ̂ ^  nrzeciw Polakom, drugi przeciw Cze-j domu, mając znowu swego szefa prowizorycznego J P
nrzy każdej kwestyi spornej mięuzy izuą a i . . Ł ™ ^.ra/iw n n n - iŁWiai' — ? r .  ™,ł ;̂oiri T̂ orinwpi i ----------------------
rządem. Stan taki nie jest w ł“^ 5” ^  rapraa'  
nospolitą ale administracyą w

'W razie upadku p. T hiersa otwiera

poruej misdu, lub, ‘  ™  . .
. 5 ?  f S S U  sp o łeczeń stw a  i  dziejów  pow sta łe j.^  _ | . y to r« „  1

czasie bezkró-1 tur^® |z°î yZet g ^ e Francyi, że kuratela co-1 ię tutaj wdzięk fon „tflhei Dodstawie całe prowizoryum teraźniejszego I W yciąg z protokołów posiedzeń W ydzia łu  krajowego 
- ■ "  '* ’ -------:— - " za czas 0d 1 listopada do końca grudnia 1871.h V ŁB eusT *bawT*tutaj od dni kilku^ i w ponie I rządu zbudowane. Kwestya ekonomiczna o mało 

albo we wtorek nas opuści. Mało teraz | nie zburzyła politycznego bytu państwa, które^do

£  się zamienić w  sejm elekcyjDy, podejmn- ™ » »  zat4 mania władzy, .bczonc6»~ i»“ re.6w k?.jn, mimo wol, tak samo |.k.z.iemchnośa
M  * * * * * *  * * * >  z , r z e c h  D paały  ra le  czyni to z tego poczęcia że kuratelajest «  (# *  £ m t  m le r  ii ' S H T Z J t o  i w - * * ’ powhrt

3,. zastępstwem władzy rodzicielskiej, że rząd p• I tomb er !
^ P o ł o ż e n i e  to  F r m ą l  ̂ n asu w a  sze rsze  i  pow iedzieli, ad-
lej id ące  p y ta n ie :  Kto będ z ie  S p a d k o b i e r c ą |^ . cłł,Qł,v a  n9 Pzas bezkró lew ia .

ScęW porównywać, ^ale .konieczni^  P ^ o h o d z i^ n a |m y w a ć  ^ ^ ^ n c y ^  t ^ t S

chwiejącej się w starej Europie zasady mo
* ministracyą na czas bezkrólewia.

Nikt jednak, sam nawet p. Thiers, w grun- j
i t c i l h i  24 stycznia.

myśl że Napoleon III  nie wykonywał więcej wła zbowe książeczki wydane zostały. Na_ ?
aJt, ncnWatPi nart tfiraźnieiszeao nrezvdenta r z e - |  W y d z i a ł u  p o w .  Kołomyjskiego oświadczył Wydział

.i — j  » ^  -i lo ł I IN I K i  lE U U a ł i ,  o a i i i   7 o
narchicznej? Czy to prawda, co nam od zawgze monarchista, nie odważa się pod-
S ’ f S K .  ‘- o t y ć ,  repnbiikanizmu w y - |«  wSiT | “
kładają, iż  m o n arch izm  miał ty lko ' b y trw a ły m , p o trzeb u je  w a ru n k ó w , k tó re  daw no  raj bovviem ukazała się w Staatsanzngerze  nomi- me m  _ P ^  ^  iuneg0 ratnnkni błagało N a  zapytanie W ydziału pow.
ł l n n A l r i  TllAilftlf/fttv DJirOdV HftlGZVClG 1 D I . n ______ •   - - m « A n /v n A  n m  tvlkO I n n /m a nnCDPÓn HlinistrR WVZD0U 1 O ŚW ldty* -t I J  /  .   t ,  r __  d r . !  m*A n n m o i / i  i ! ó n iA n ip  W RfYTftWlG budOWDiCZGl.

czypospolitej. Nie ma we Francyi w tej chwili czło- krajowy, i z znaniem jego " r ^ n n v

dopóki niedojrzały narody należycie 
doszły do wieku rozporządzania swoją 
iż królewskość jest jakoby opieką nad mało 
letniemi ludami. Teoryi tej sprzeciwia się za

osobistej nad te ra io igasego  ^  k i i s e n s ć .  do b n d o . ,  n .
- - - ■ I ■ « 0bszaru dworskiego udziela przełożony 

jzarn bez względu na to, kto jest przed- 
budowy.

pytanie W ydziału pow. w Lesku o wyja- 
v sprawie budowniczej, odpowiedział W y- 
ijowy, że władze autonomiczne udzielają 
iw do budowy tylko ze względów policyj- 

bo 8 1 nych, a bez względu na spory z ty tu łu  praw a pry-

1 ^ 1C ju ż we Francyi wywrócone u m ożliw ia ły  ty lk o  nacy a nowego m inistra wyznań i cświaty. ^ ° ™ a Jo p to ść ^ h ie rsa , który nareszcie dał się uprosić ilśn ien ie  w sprawie budowniczej, odpowiedział Wy- 

letniemi ludamń V F e » *  ^wictaione i eatar- ^  I g t g & S & S ?  K K n S j g n f S Y o T

t Z S m  jak i przykłady starych hu«™ 
europejskich, które juz nie dojrzałości ile zgrzy- t śnień 
białości cywilizacyjnej i politycznej noszą c e - | __. in+rv*.nći I nowi ostatni puklerz na zewnątrzchy, a na której usychaj,cym jmm tatorosl

K0&BSP0HDE1GTI CZASD.
republikanizmu przyjąć się me < 
dziemy sięgać do dziejów starożytnych dają­
cych podobne zaprzeczenie owej teoryi, aby 
monarchizm był tylko formą pierwiastkową, 
opieką nad niedorosłemi ludami, a republika? 
nizm wypływem dojrzałości, bo wszędzie wi­
dzimy spółeczeństwa, które w samem po-i ^  tQ prawd8, że a n i  b a r d z o  zajmujące, ani 
częciu przybierają kształt republikański luD L a rd z o  budujące nie jest przeci

o s t a t n i o  uąd^r2 elmożaa p^inać^ te G al^te^w ybran^przed^po^jpraedstów m m a^^ dwj ki D, C?JĆ

r s  #4 . » A -sasal- =s sos? f ita w r011260 ”e)_^   i m n t  n n b f t m i  Y1 V  GAgitacya przeciw temu wnioskowi 
i czne rozm iary. Nie wspominam tu 1 
stwie Poznańskiem i Prusach zachodnich zkąd co-

W i e d e ń  25 stycznia.

także zarządzonem jego zawieszenie 
Na zapytanie c. k. Namiestnictwa o

i uaruzu uuuujcjv̂  r ^
sprawy reformy wyborczćj, to sprawy owe) nowelli. 

i-1. łv7Ah» nst.rzk ć nerwv oolityczne i oswoić

s tw ie  roznauw w u. . ,  zgromadzenie samo winno, iż kwestye enono- ust. g m iu . mu
dziennie przybywają podpisy pod p e ty c y ę  przcc g traktowane z należytym spokojem i ny, może być

, tej ustawie, ale i w n ie m ie c k ic h  prowincjach kato- miczne nie są u a  m^ ca ^  trak to . w urz§dzie. -------------------
licy rozwijają wielką energię, by wszelktemi spo- pow 8J. umiejętnie, fachowo, zgromadzenie zdanie, czyli wiceprezes Rady pow. Mościckiej m iał

• n  8 __ A _ I ______ A . , n  n , n l \ A M  n n l n n b a  T ? Q l ł u  n n w

też monarchiczny. mob «u« m w>-< >ra- mvvi*,.ł rt'*—w ----- ? - . -  . ,r. ....
O rg an izacy a  n o w oży tnych  ludów  e u ro p e j-L  jednak trzeba ostrz jć  nerwy po i > , ć

skichf uposioujch w bogate £ &
ryczne, wymagających równowagi miedzv od-1 sprawę gancyj « .
miennemi żywiołami spółecznemi, 
zrównania wobec prawa, nie dadzą 
wnać w życiu —  organizacya ta, pe . _
ralną i dziejową całość tworząca, ma bliską |czo przeprowadzenia
analogię z rodziną. Nie jest to spółka, sto­
warzyszenie doraźnie zawarte, bez związku z 
przeszłością i jedności narodowej, jaką jest 
poniekąd spółeczność amerykańskaale  jest 
to związek organiczny, wielka zbiorowa ro-

i «?*nw«nie to ustawy Wczoraj udała się do cesarza deputacya zło- swągłe odżuwanie o ustawy, viczo j ,adv kościelnei prosząc kiii poprawę. Obaczymy, czy tak  będzie

czo przeprowauzeuia °
wet postępowy klub polski we Lwowie upatruje w 
wyborach bezpośrednich naiuszenie praw innych 
krajów, stronnictwo czysto niemieckie w Wiedniu, 
ua czele organ tegoż Deutsche Zeitung , zaczyna ro z ­
wijać ag itac ję  gorączkową za wyborami bezpośre- 
dniemi. Trudno w tćj agitacyi me dopatrzeć si

g o w l  WY naU n-u  VY w c  x  -r*  i  u  . \  •
wielkie zrobiło wrażenie. R ządom  pruskiemu 
turaluie zależy na utrzymaniu się Thiersa, jako głó­
wnego autora pokoju frankfurckiego. Jest on naj­
lepszą rękojmią wykonania tego pokoju. Sądzą je­
dnak  wszyscy, że stanowisko jego trudmejszem je ­
szcze będzie, jeżeli uie zmieni sposobu postępowa-

'• -*• e- *VF J •> *> v n
wana, a nawet wypływająca z natury rzeczy, tj. 
dym isja m inistra finansów Pouyer-Q uertier, z za 
dziwieuiem wszystkich cofnięta przez autora pro­
jektu przepadłego.

Sądząc w ogóle wrażenie dnia wczorajszego, me

<IUA» ,
W ydział krajowy zezwolił na nałożenie 

ków powiatowych: Radom pow. w Tarnowie, Pil- 
znie i Limanowej w wysokości 15% , Radzie pow. 
w Dąbrowie 16% , a Radzie pow. w Jaśle  17% . 

W ydział krajowy uwzględnił następujące rekursa:

Część literacko • artystyczna.

łUSTOlUA AUSTRYACKA
od

zakończenia powstania październikowego
w r. 1848 w Wiedniu,

Józefa Aleksandra bar. Helferta.
Tom III (Wstąpienie na tron Cesarza Franciszka Józefa I.

„My Helferta nie mamy!“ narzekał niedawno 
przed nami jeden z wielkich zwolenników stronni­
ctwa liberalnc-wiernokonstytucyjnego, uboiewając, te
H elfert do innego należy obozu, a narzekał w chwili 
ukazania się najświeższej pracy tego historyka. Jó- 
zef Aleksander baron H elfert jest synem znanego 
pisarza w dziedzinie ustawodawstwa kościelnego 
jeszcze przed rokiem 1 8 4 8  wykładał, Ucząc zale 
dwie lat 27 na uniwersytecie krakowskim , a w rok 
później już zaczyna odgrywać wielką relę polity­
czną, była nawet mowa o powierzeniu mu wów­
czas to  teki m inistra mówcy, to  teki m inistra sp ra­
wiedliwości. Baron Helfert nie wszedł wprawdzie 
do gabinetu, lecz stojąc ciągle za kulisami w iel­
kich działań nieraz uchodził za tajną ich sprężynę. 
Baron H elfert je s t Czechem, rodem z Pragi i n i­
gdy się nie wyparł swej narodowości. Wśród bu
O  J  9  r _ iO lO m rtknlłrzliwych wypadków w r. 1848, wobec łuny pożaru 
oświecającej widnokrąg węgierski i wiedeński, przy 
zwyczajono się w kołach dworskich w Wiedniu 
ważać Słowian za najwierniejszych obywateli, za 
zbawców państw a; Słowian stawiano na równi z „od­
wiecznej wierności" Tyrolczykami. Cały dwór prze­

bywał na ziemi słowiańskiej w Ołomuńcu, Rada 
państwa w Kromieryżu, a Chorwaccy „Słowianie 
pod wodzą bana JelaczyCa w pełnieniu wiernych u- 
słng dla rodziny cesarskiej, stali się powszechnym 
ludów postrachem. Narodowość więc czeska dla 
p. Helferta bynajmniej nie była przeszkodą, skero 
mu nadzwyczajne talenta i stosunki wszędzie toro 
wałv drogę. Nagromadzony w jego dziełach mate- 
ryał historyczny mógł się dostać tylko w ręce mę 
ża, który był powiernikiem tych, co wówczas k ie  
rowali losami państwa. Nie powiemy, aby obfitość 
wielce zajmujących szczegółów nie była zasługą sa­
mego au to ra; ważnych aktów i dokumentów, listów 
i autografij, wyroków i protokółów indagacyjnych 
mogły mu dostarczyć archiwa ministeryalne, sądo­
we lub rodziny Stadionów, Schwarzenbergow i Win- 
dischgraetzów. Ale sam autor z żmudną pracowi­
tością pszczoły zbierał potrzebne subie wiadomości 
z opowiadań naocznych świadków, z listów prywa­
tnych, a w wielkiej części z dzienników różno k ra ­
jowych z owego okresu pochodzących.

Dzieło swe rozłożył p. Helfert na cztery tom y. 
Pierwszy poświęcił „oblężeniu i zdobyciu Wiednia 
w październiku 1848", drugi tom „rewolucyi i re- 
akcyi w jesieni 1848“, tom trzeci „wstąpieniu na 
tron cesarza Franciszka Józefa I .“ ; czwarty tom 
jeszcze się nie ukazał, ma on doprowadzić powsta­
nie węgierskie aż do katastrofy pod Wilagosz. 
Wyszły świeżo tom trzeci, który nas właśnie zaj­
muje, jest bez zaprzeczenia nader ciekawym przy­
czynkiem do dziejów r. 1848 mogącym na nie 
rzucić światło niemałe. Czytanie dzieła tego może­
my śmiało polecić każdemu, ktokolwiek chce po­
znać ówczesne wypadki; lecz radzimy 
czytać Helferta z wielką ostrożnością. Trudno 
wprawdzie o dziejopisa zupełnie bezstronnego. Nie­
ma bowiem h isto ryka , któryby nie był po części 
politykiem, lu b  któryby nie miał swoich ideałów,

któremi się ugania i których na l ażdej karcie 
historyi szuka. O wiele jeszcze trudniejsza rzecz z 
historykami współczesnymi. Nie podobna byc bez­
stronnym w arenie wypadków, na które się patrza 
lo wRsnemi oczyma, lub w których się nawet bra 
ło udział. Baron Helfert stara  się być bezstron­
nym, ale nim nie jest. Zbyteczna nadm ieniać, że 
o! H elfert bynajmniej nie pochwala ruchów, jakie 
wstrząsły podwalinami państwa w roku 1848, ale 
au tor staje wyraźnie po stronie ówczesnych wład­
ców i prawie idealizuje generałów W eldena, Haj- 
naua, W indischgratza. Nie trzeba atoli zaPominaf -  
a pizytaczamy to na korzyść Helferta — że autor 
stoi na gruncie wyłącznie austryackim  i ze ozyny 
W indscbgra tza  wobec najnowszych czynów rze- 
czypospolitej francuskiej, wobec stracenia Rossela 
i Crem ieux, w nieco łagodniejszem się przedsta 
w iają świetle. W czytaniu dzieła p. H elferta ostro 
żność tern bardziej nakazana, o ile autor posługuje 
sie stylem nadzwyczaj powabnym, obrazowym, pra 
wie feiletonowym, na czem bynajmuiej gruntownoś- 
jego przedstawień nie traci. Musimy też autorowi 
i te  zaletę w ielką przyznać, że charaktery osob. 
których przekonań politycznych wcale me podziela 
kreśli w sposób nader sympatyczny i sprawiedliwy 
trudno, aby charakter Roberta Bluma a zwłaszcza 
M essenhausera lepszą i że tak powiemy idealm ej- 
sza znalazł ocenę w ktoremkolwiek dziele rew olu 
cyjneffl ja k  h  J W  »  ńr i r t e . H d h r t . ;  tradao
także, aby który z kolegów rewolucjonistów Juliu­
sza Fróbla, który przed kom isją sądmzą w r .1 8 4 8  
dwuznaczną grał rolę i cało wyszedł gdy Bluma 
stracono, aby, powtarzamy, który z rew olucjoni­
stów bardziej sarkazmem chłostał F robla ja k  to 
czyni właśnie baron Helfert. Z równą swobodą — i 
tu powiedzieć musimy z sk rom nością-- pisze autor 
sam o sobie dowodząc, że niemogiby był wielkich od­
dawać usług gabinetowi Schwarzenberg -  Stadion,

„ którym  mu ofiarowano tekę m inistra spraw iedli­
wości. H elfert przytacza z feiletonu pisma „D er 
Radikcileu rozmowę dwóch panów na galeryi sejmo­
wej. „Znasz pan tego pana obok Gleispacha?" py 
ta  się A., na co mu B . odpowiada: „Ta p. Hel- 
"ert z chóru środkowego, darm ojad w kuchni skar- 
oowej , cierpi na gorączkową niestrawność polity 
cznego parw eniusza, nadyma się jak stary ka ła ­
marz, i posługuje się takiem i wyrazami, iż go pre­
zes zwykle wzywa do porządku. Zresztą osoba 
wcale mało znacząca." Sąd ten o m nie , dodaje 
le lfert, posiada przynajmniej zaletę krótkości.

Z tem  wszystkiem objektywność Helferta byłaby 
bardziej na miejscu w kreśleniu wybitniejszych 
zdarzeń. Jenera ł W indiscbgiatz w oczach autora 
to jakby drugi W allenstein jako wódz i polityk, 
dla którego wszelako ślepe posłuszeństwo cesarzo- 
wi pierwszym jest dogmatem. „Nie podoba się lu- 
dom „z Bożej ła sk i“, to usłyszą „z arm at łaski - -  
takie m iało być ulubione słowo ks. W indischgratza. 
Były to czasy, kiedy jen. W indiscbgratz uchodził 
za zbawcę porządku społecznego nie tylko w Au­
stry i ale w całej Europie. To też car Mikołaj po­
słał mu wielką wstęgę orderu Sw. Je rz e g o , a 
Nesselrode pisał do radcy poselstwa rosyjskiego w 
W iedniu p. Feliksa de F o n to n : „Sa victoire sur 
1’anarćhie est non seulement un service guhl a ren 
du a 1’Autriche et ci VEurope, mais encore h l'or- 
dre social tout entier, et nous aimons d espóm  
ąu’ et cette victoire se rattachera urn regeneration 
gue nous appelons de tous nos voeux.u A jedna­
kowoż znaleźli się ludzie po za obozem rewolu 
cyjnym, co mieli odwagę wystąpić przeciw zasa 
dom i czynnościom ks. W indischgratza. Sam au 
tor przytacza w dosłownej osnowie nader zajmn 
j&cą korespondencyą między Stadionem a  W indisch 
giatzem . Hr. Franciszek Stadion pisze dnia 30 
lipca 1848 do księcia jenera ła : „Cesarz nadał kon

cessye ludom. Nie moją rzeczą zbadać, dla czego 
i wśród jakich okoliczności. Koncessye od chwili 
nadania są darami cesarskiem i, własnością ludo­
wą, święte jak  każda inna własność. Byłoby to 
największą niesprawiedliwością chcieć naruszyć 
lub ograniczyć tę  własność. Nie inogę dopuścić, 
aby cesarz wobec swoich ludów kłam ał, nigdy 
nie będę tego zdania, że można się tknąć daru 
cesarskiego ludom udzielonego. Ktoby to  radził 
cesarzowi, ubliżyłby czci cesarskiej; kto się od­
waża naruszać prawa ludu, dopuszcza się bezpra­
wia, jak ten, który przyw łaszcza sobie lub niszczy 
cudze mienie. Dlatego uważam reak c ją  za bez- 
iraw ną i nieuczciwą, i nigdybym się nie dał skło- 
lić do k roku , w którymby s;ę można dopatrzeć 
dążności reakcyjnych." Książe Alfred W indisch- 
gratz jednak mniej zdawał się być ckliwym na 
wyraz „reakeya" a w odpowiedzi swojej na list 
Stadiona prawie rewolucyjne rozwija pojęcia. „Je­
żeli się chce pisać trak ta t moralny o tem, czego 
wymaga ścisłe p raw o — tak  pisze ks. Windisch- 
gratz — „trzebaby przedewszystkiem co do darów 
cesarskich ludom udzielonych rozstrzygnąć pyta­
nie, które dary jego (cesarza) były własnością, 
ponieważ cudzej własności darować nie można, i 
wbrew wszelkiej sile nie może być uważane za 
własność ludu, co nie było własnością cesarza." 
A cokolwiek dalej w tym samym liście z 2  sier­
pnia 1848 pisze książę jen e ra ł: „Tyle prawią o 
zamierzonej reakcyi. Któż są ci reakeyonaryuszer 
Nie ja  ani inne organa rządowe, lecz ci, co tak 
wygórowane staw iają żądania, że udarem niają 
wszelką działalność pożyteczną. Na tym punkcie 
dziś stanęliśmy, i zdaje mi się być rzeczą nieod­
zowną starać się pozyskać lepsze stanowisko w dro­
dze legalnej. Lepszą pozycyą posiędziemy utw o­
rzeniem nowego gabinetu, jeżeli obecny nie odpo­
wie swemu zadaniu, i rozwiązaniem sejm u, jeżeli



CZAS z Soboty 27 Stycznia 1872,

o) w sprawach gminnych:
1. Gmina Czechowa przeciw orzeczeniu Wydziału 

pow. w Brzesku, zatwierdzając uchwałę Rady gmin­
nej w sprawie wydzierżawienia z wolnej ręki pro- 
pinacyi i targowego, w sprawie budowy szopy w 
Lyścu.

2. P. Kajetana Moszorę, zDosząc orzeczenie Wy­
działu pow. w Bohorodczanacb, z powodu, że tako­
we przed decyzyą Rady gminnej powzięte zostało, 
również w sprawie budowniczej.

3. P. Katarzyny Radkowej, znosząc orzeczenie 
Wydziału pow. w Tarnowie, z tych samych jak po 
przednio powodów.

4. Zwierzchności gminnej w Pilznie przeciw o- 
rzeczeniu Wydziału powiatow. znoszącemu uchwa­
łę zwierzchności w sprawie budowniczej.

5. Naczelnika gminy Kopyczyniec, tudzież pp. 
Hani i Saula Pfeiffrów przeciw orzeczeniu Wydzia­
łu pow. w Husiatynie w sprawie wstrzymania bu­
dowy domu Pfeiffrów i nałożenia kary na naczel­
nika gminy.

6. P. Jadwigi Kotlarskiej przeciw orzeczeniu Wy­
działu pow. w Żywcu, powziętemu przed uchwał: 
Rady gminnej. — b) W sprawach drogowych:

7. Naczelnika gminy Kolanek, skazanego na ka 
rę 10 złr. za zaniedbanie dróg gminnych, uwalnia 
jąc go od tej kary na wniosek Wydziału pow. Ho- 
rodeńskiego.

8* Gminy miasta Myślenice przeciw orzeczeniu 
Wydziału pow., którem polecono rtkurującej gmi­
nie ubezpieczenie drogi nad brzegiem rzeczki na 
terytoryum gminy Starejwsi położonej.

9. Obszaru dworskiego w Starejwsi przeciw o- 
rzeczeniu Wydziału pow. Limanowskiego w spra­
wie podziału dróg gminnych na publiczne i niepu 
bliczne.

Wydział krajowy nie uwzględnił rekursów: a) w 
sprawach gminnych:

1. Naczelnika gminy w Waniowicach skazanego 
przez Wydział pow. w Samborze na karę 5 złr. za 
nieprzedłożenie budżetu.

2. Zwierzchności gminnćj w Husiatynie przeciw 
orzeczeniu Wydziału pow. w sprawie budowniczej.

3. Mojżesza Szaffa z Cześnik przeciw orzeczeniu 
Wydziału pow. Rohatyńskiego polecającemu zasy 
stowanie budowy domu rekurenta.

4. Gminy Batiatycze przeciw orzeczeniu Wydzia­
łu pow. zabraniające mu zamiany pastwiska na 
pole orne.

5. Zastępcy naczelnika gminy Kołomyi przeciw 
orzeczeniu Wydziału pow., którem polecono bez­
zwłoczne rozebranie szopy Samuela Bleima ze wzglę 
dów policyi budownictwa.

6. Gminy miasta Tarnowa przeciw uchwale Ra 
dy powiatowej nakładającej dodatek powiatowy w 
wysokości 15%.

7. Gminy Piwnicznej przeciw orzeczeniu Wydzia­
łu  pow. Sandeckiego w sprawie wydzierżawienia 
propinacyi gminnćj.

8. PP. Jędrzeja Tokarskiego i Icka Knobla z 
Nowego Sącza przeciw orzeczeniu Wydziału pow. 
w sprawie przebudowania drewnianćj piekarni.

9. P. Tomasza Lorka przeciw orzeczeniu Wy­
działu pow. Krakowskiego, polecającemu usunięcie 
stodoły o 3 sążnie od sąsiednich budynków.

10. P. Pinelesa przeciw orzeczeniu Wydziału pow. 
Żydaczowskiego, polecającemu restytuowanie do da­
wnego stanu okna przerobionego na drzwi.

11. Byłego naczelnika gminy Smody przeciw o- 
rzeczeniu Wydziału pow. Kossowskiego, którem 
rekurent skazany został na zwrot do kasy gmin­
nej kwot wydanych z funduszu gminnego a niewy- 
rachowanych.

12. Rady gminnej w Niepołomicach przeciw o- 
rzeczeniu Wydziału pow. Bocheńskiego, kórem znie­
siono uchwałę pomienionej Rady, wykluczającą sa­
mowładnie dwóch radnych od urzędowania.

13. Gminy Żółkwi przeciw orzeczeniu Wydziału 
pow., którem właścicielowi obszaru dworskiogo w 
Winnikach pozwolono odbudować karczmę przy 
drodze.

14. Dzierżawcy karczmy w Radymnie przeciw o- 
rzeczeniu Wydziału pow., którem zatwierdzono u- 
chwałę rady gminnej, pozwalają na wybudowanie 
budki na sprzedaż bułek na placu przy karczmie.

15. Właścicielki obszaru dworskiego w Wołoso- 
wie przeciw orzeczeniu Wydzału pow. w Nadwor­
nej, polecającemu rozebranie upadkiem grożącego 
młyna. __________  (C. d. n.)

N. Pan pozwolił Filipowi Filipowi P o k u t y ń -  
s ki  emu ,  dyrektorowi Towarzystwa budowniczego 
i wyrobu cegieł we Lwowie, przyjąć i nosić krzyż 
kawalerski papieskiego orderu św. Sylwestra.

W i e d e ń  25 stycznia. Trzy wydziały Izby de­
putowanych odbyły wczoraj swoje posiedzenia. W

wydziale n a u k o w y m  rozdzielono pracę między 
siebie. Sprawozdawcą przedłożenia rządowego o re- 
organizacyi politechniki wiedeńskiej wybrany dep. 
Czedek. Jemu także przydzielono ustawę o wli­
czaniu lat służby przepędzonych na technice, pro 
fesorom przechodzącym na uniwersytet. Przedłoże­
nie o płacach nauczycieli w szkołach ćwiczeń i o 
zmianie § 36 ustawy o szkołach ludowych przy­
dzielono do zdania sprawy dep. Schaupowi. O usta­
wie normującej płace nauczycieli religii w szkołach 
publicznych ludowych i średnich zdawać będzie 
sprawozdanie tylko w wydziale Dr Dinstl, ponie­
waż ustawa ta pociąga za sobą zmianę ustawy o 
szkołach ludowych, zasada przeto w niej wyrażona 
wymaga obrad ogólnych w wydziale w obecności 
reprezentanta rządu, który wyjaśni uzasadnienie 
tejże zmiany.

W wydziale l e g i t y m a c y j n y m  zdawał spra­
wozdanie dep. Mende o wyborach z grup, z któ 
rych wyszli dep. Klier, Wolfrum i Banhans. Wa 
żoość tych wyborów uznano. Co do wyboru z wiel­
kiej posiadłości odroczono znowu powzięcie uchwały 
w kwestyi zasadniczej, ponieważ wydział nie był 
zebranym w komplecie, i ponieważ pożądanem jest, 
aby sprawę tę z powodu jej ważności wpierw ro­
zebrać dokładnie w gronie zwolenników stronnictwa. 
Na wniosek Dra Figulego uchwalono uznać wybór 
dziekana Tarnoczego za nieważny.

W wydziale s k a r b o w y m  przyjęto najprzód na 
wniosek sprawozdawcy Dra Van der Strass ustawę
0 zdolności do emerytury dozorców więzień bez 
zmiany. Ustawę o sprzedaży nieruchomości własno 
ścią państwa będących przyjęto w pierwszych dwóch 
ustępach bez zmiany, trzeci na wniosek sprawozdaw 
cy Dra Czerkawskiego został zmieniony. Następnie 
dep. Dr Dormitzer zdawał sprawozdanie z budżetu 
ministerstwa skarbu; wszystkie wnioski sprawozdaw­
cy, które zresztą nie wiele się różniły od przedło­
żenia rządowego, przyjął wydział bez dyskusyi. W 
końcu Dr Giskra referował dalej o budżecie mini 
sterstwa spraw wewnętrznych; przyjęto trzy tytuły 
zgodnie z wnioskiem rządowym, a mianowicie ty­
tuł 10: Budowle nowe administracyi politycznej 
140/J00 zł.; tytuł 11: Wytępienie złego życia w 
Dalmacyi 20.000 zł.; tytuł 12: koszta telegrafów 
15.000 zl. Poczem zdawał sprawozdanie o docbo 
dach ministerstwa spraw wewnętrznych; w odnośnem 
przedłożeniu nie zaprowadzono żadnych zmian.

— Hr. Beust wyjeżdża w przyszły poniedziałek 
lub wtorek z Wiednia.

Mf-óltsatwfij P o lsIzJ e .
Rząd rosyjski uwłaszczając włościan w ziemiach 

polskich pozostawił umyślnie nierozstrzygniętą spra­
wę służebności jako kość niezgody społeeznćj po­
między ludem, a większą własnością. Dozwolił on 
wprawdzie na układy dobrowolne pomiędzy stro­
nami, ale nie licząc już trudności zwykłych za 
warcie podobnej umowy, natrafia ona na dwa szko 
puły wypływające z obecnego położenia: najprzód 
włościanie widząc, ile razy rząd naruszył zasadę 
prawną na ich korzyść, nie chcą wiązać się umo 
wą dobrowolną, gdyż liczą na większe zyski od 
rozwiązania służebności przymusowego przez rząd
1 wolą czekać tćj chwili, niżeli wchodzić w układy; 
powtóre właściciele wiedząc z przeszłości, iż rząd 
poznosił umowy dobrowolne pod pozorem niepra- 
wności, byle tylko przyznać włościanom więcćj, 
lękają się również układów i wstrzymują da czasu, 
aż zmienione stosunki dadzą większą pewność za­
sadzie własności i zobowiązań prywatnych. Z tych 
obu powodów umowy dobrowolne w sprawie słu­
żebni ści nie przychodzą do skutku, a rząd prze­
dłuża ten stan rozdrażnienia społecznego, zadowo­
lony, że umysły włościan w ciągłej są nadziei u- 
zyskania więcćj niż im się należy. W ten sposób 
trzyma się włościan w żależności od władzy, a ca­
ły kraj w nieprzyjaznem rozprzężeniu. Komitet u- 
rządzający przed swojem zniesieniem zrobił wnio­
sek przeciw przymusowemu zniesieniu służebności, 
i komitet do spraw Królestwa Polskiego na posie­
dzeniu z 7go grudnia 1871 r. przychylił się do 
tego wniosku i pozostawił nadal całą sprawę do 
browolnym układom. ZaBada dobrowolnćj umowy 
jest istotnie słuszną, ale w danych warunkach ja­
keśmy widzieli niepodobną do zastosowania.

B  o s y a.
Inwalid w jednym z ostatnich numerów zrobił prze­

gląd spraw wojskowych w Rosyi za rok 1871, z które­
go telegrafowano do dzienników zagranicznych o 
ukończeniu zadania komisyi wyznaczonćj do uło­
żenia projektu powszechnćj służby wojskowćj. Wia­
domość ta jest mylną. W danćj chwili Inwalid  nie 
donosi o żadnym nowym fakcie, tylko wzmianku- 
e, że pomieniona komisya „o tyle posunęła swe

prace, iż wszystkie zasady niezbędne dla wprowa­
dzenia powszechnćj służby wojskowćj, mogą być 
uważane za zupełnie przygotowane do rozpatrze­
nia i decyzyi na drodze prawodawczćj." Istotnie 
zaś komisya zgodziła się na ogólne zasady, ale 
te same podstawy jeszcze raz muszą być  ̂dyskuto­
wane przy szczegółowym rozbiorze pytań podczas 
układania odpowiedniego projektu i mogą jeszcze 
uledz zmianie. Pytanie o czasie trwania służby woj­
skowćj nie jest jeszcze stanowczo rozstrzygnię­
te, a w łonie komisyi tak w tym jak w innych 
względach zachodzą znaczne różnice, które mogą 
jeszcze sprowadzić liczne wahania i zpowodować 
zmianę nawet już przyjętych zasad przed ostate- 
cznem ułożeniem projektu ustawy.

Druga komisya zajęta pytaniem o reorganiz&cyi 
armii natrafiła na trudności wielkie mianowicie w 
kwestyi mobilizacyi i z tego powodu jćj prace bar­
dzo wolno posuwają się naprzód.

Sprawa wykształcenia oficerów nie małe stanowi 
zadanie, gdy szkoły dostarczają zaledwie 1200 o- 
ficerów rocznie dla armii, co nie pokrywa coro­
cznych w nićj ubytków. Inwalid  spodziewa się za 
prowadzenia w tym względzie równowagi przez 
podniesienie pensyi oficerów i polepszenie stanu 
szkół wojskowych. To samo i w takiż sposób ma 
być osiągnięte z podoficerami, których liczba ró­
wnież jest niedostateczna.

Brak dobrćj służby lekarskićj dałby się uczuć 
dotkliwie w razie wojny, gdyż nawet nie ma kom­
pletu odpowiedniego w obecnym stanie pokojowym. 
Projekta poprawy służby zdrowia są już rozpatry 
wane, ale jeszcze dalekie od ukończenia.

Wypadki ostatnićj wojny powiada Inwalid  wpły­
nęły na zmianę systemu uczenia wojsk. Dotych­
czas więcćj przygotowywano armią do popisów 
podczas przeglądów, gdy dziś starają się ją  uspo 
sabiać do zajęć istotnie wojennych i do znoszenia 
trudów wojny. Podobna zmiana zaszła w zajęciach 
jeieralnego sztabu. Urządzenia etapowe i admini 
stracya wojsk podlegają ścisłemu rozbiorowi w mi­
nisterstwie wojny.

Pytanie o broni odtylcowćj od lat dwóch skupi 
ło całe zajęcie ministerstwa, ale Inwalid nie po­
daje bliższych szczegółów o wynikach tych zajęć. 
Daleko bardzićj szczegółowe sprawozdanie z uzbro­
jenia armii podaliśmy dawnićj na podstawie urzę­
dowych raportów. W ogóle wszakże artykuł Inwa­
lida nie jest pozbawiony znaczenia politycznego. 
Armia rosyjska niedostatecznie zaopatrzoua w broń 
i armaty, nieposiadająca odpowiednićj liczby ofice­
rów, podoficerów, ze złą służbą lekarską, nie do­
brze wyćwiczona, w chwili przemiany całego 
systemu organizacyi wojskowćj i poboru do woj­
ska, nie jest w stanie wytrzymać wojny z jakiem- 
kolwiek silniejszem mocarstwem. Możoa więc li­
czyć na pewien czas pckcju i uważać tenże za 
bardzo prawdopodobny w najbliższćj przyszłości

Francya.
Journal des Dćbats zamieszcza następujący a r­

tykuł z powodu zajścia w parlamencie, skutkiem 
którego Thiers podał się do dymisyi, i cofaął ją 
dopiero na wręczone sobie wotum zaufania Izby:

Z pewnym smutkiem i bez żadnej zaiste dumy 
wyrażamy zadowolenie, jakie nam sprawia rpzwią 
zanie przesilenia rządowego. Radujemy się, że przy­
wróconą została jedność, przycr jmniej na tę chwi­
lę, lecz mamy przekonanie, że podobne doświad­
czeń a zbyt wiele kosztują i że nie trzeba, aby się 
powtarzały.

Widowisko, jakie onegdaj przedstawił nam 
rząd z jednej a Zgromadzenie z drugiej strony, 
nie może bynajmniej podnieść Francyi w whsnych 
jej oczach, ani w oczach świafa, który na nią pa­
trzy. Naczelnik państwa, który w chwili rozdrażnie­
nia, przez okno wyrzuca powierzoną sobie władzę, 
metroszcząc się, gdzie padnie, i Zgromadzenie prze­
straszone, tracące część swej przytomności umysłu 
które widząc się nagle zostaw.onem sobie samemu, 
gromadzi jedne na drugie wota zaufania, — jak 
rozbitki, którzy się modlą dojwszystkieh Świętych,— 
a wszystko aby dojść potem do uścisku, w którym chcia- 
noby się udusić, jestto scena, której nie powinni- 
byśmy często przedstawiać Europie, jeżeli chcemy 
w nią wpoić wiarę w nasz powrót do zdrowia.

Możemy się zaiste chełpić postępem, jaki czyni­
my w sztuce rządzenia się sami sobą. Jesteśmy ż 
do tego z grantu, konstytucyjnie niezdolni, lub 
czy uczyniły nas niezdolnymi dwadzieścia lat ab- 
dykacyi i zniewieścienia? Przyszłość i przyszłość 
bliska odpowie nam na to. Zawsze jednak jesteśmy 
i dziś tern, pzem byliśmy wczoraj. Oto już jeden 
z rezultatów, jakich wszyscy mogli spodziewać się 
po owej dowcipnej operacyi, przez którą chciano nie 
rozłącznie zlutować osobę prezydenta Rzeczypo­
spolitej z Zgromadzeni, m i zamienić ich w rodzaj 
bliźniąt siamskich, mających żyć razem lub umrzeć

razem w skutku rozdziału. P. Thiers mówi o tem 
z swobodą donosząc Zgromadzeniu, że nie przesta­
nie pełnić obowiązków, póki nie zostanie zastąpio­
nym. Zastąpionym przez kogo? Zastąpionym przez 
co? Nietylko tu człowieka trudno zastąpić; nikt nie 
uznaje głośniej i szczerzej od nas ogromnej luki, 
jaką p. Thiers zapełnia prawowicie w kreju. Lecz 
chodzi tu o zastąpienia urzędnika; otóż urząd jest 
urzędem anormalnym, wynalezionym dla p. Thier 
sa w okolicznościach wyjątkowych i dla obywatela 
wyjątkowego. Prawidło lub raczej brak prawidła 
które się dało do niego zastosować, nie da się za­
stosować do innych. Trzebaby na nowo poruszyć 
kwestye konstytucyjne, może kwestye wojny do­
mowej. Czemużby odpowiadał prezydent Rzeczypo 
spolitej, gdy nie ma Rzeczypospolitej? Rozstrój 
jakiego o mało nie wywołał wczoraj w Izbie zby­
tek gorliwości, dowodzi, że kwestye są równie pie 
kące i równie trudne, jak były kiedykolwiek.

Prawdą jest, że p. Thiers zajmuje w zgroma­
dzeniu stanowisko, dla niego jedynie przygotowa­
ne, że dane mu hyło jako dowód czci i zaufania 
i że on nie odpowiada owej czci i owemu zaufa­
niu. Każdy umysł nieco oświeceńszy mógł przepo­
wiedzieć, co się stanie, gdy chciano dąć p. Tierso- 
wi tytuł, który miał go postawić, jak  mówiono, po 
za obrębem walk stronnictw i wcielić go w sferę 
fikcyj konstytucyjnych. P. Thiers nie doszedł do 
władzy prawem urodzenia, lecz prawem zwycięztwa 
a jeżeli ją  zdobył słowem, to nie d la tego , aby ją 
wykonywał milczeniem. Trzeba się było więc spo 
dziewać, że jego nieustanna i powszechna działał 
cość pośredniczyć bŁdzie w każdej chwili we wszy 
stkich sprawach; lecz wobec nowej organizacyi rzą­
du, ta musiała zajść różnica, że starcia władzy 
stały się daleko niebezpieczniejszemi, i że pier­
wszy spór nieco ostrzejszy mógł sprowadzić roz 
dział.

I  to stało się, lecz z winy p. Thiersa. Winszu 
jemy sobie, że p. Thiers znów obejmuje władzę 
lecz gdyby ją  był odrzucił, byłby, winniśmy to 
powiedzieć, uchybił swemu obowiązkowi. Człowiek, 
któremu kraj cały zdał losy swoje, może je w in 
ne ręce powierzyć, lecz nie ma prawa rzucać je 
na ślepy traf. P. Thiers powijien był bardzo do 
brze wiedzieć chcąc wziąść dymisyę, że pozosta 
wia Francyę bez rządu; a najlepszy to dowóc 
fałszu wszelkich mniemanych projektów sprzysię- 
żenią uorganizowanego głucho przeciw jego wła 
dzy. We wszystkich sprzyaiężeniach jest zawsze 
ktoś gotowy wziąść władzę; dezorganizacya, jakie, 
zgromadzenie dało onegdaj widowisko, widząc się 
bez kierownika, dowodzi, że niemialo tak głębo­
kich zamiarów. Pojęlibyśmy ruch rozdrażnienia lub 
ruch słusznej obrazy ze strony p. Thiersa, gdyby 
chodziło o taką kwestyę jak przewodnictwo; jestto 
kwestya czysto polityczna, kwestya zaufania. W ra­
zie takim p. Thiers byłby pokonanym przez swych 
przeciwników i miałby prawo prosić icb, aby pro 
wadzili sprawy bez niego. Przeciwnie w okoliczno 
ściach obecnych, p. Thiers miał przeciw sobie 
całe swoje stronnictwo, wszystkich przyjaciół swoich, 
wszystkich ludzi gotowych pcdtrzymywać go aż do 
ostateczności, a miał za §obą ludzi, z któremi nie 
łączyła go nigdy i łączyć niebędzie żadoa wspól­
ność myśli ani stosunków, ani interesów, ani hi 
storyi; tak, że jego ustąpienie byłoby pozostawiło 
z jednej strony rząd, z drugiej zgromadzenie, jako 
głowę be* ciała i ciało bez głowy.

Takie jest wielkie piebejspieczejjstwo naszej sy 
tuacyi, tem większe, że to co się stało wczoraj 
może się powtórzyć jutro. Bądź przez słuszne u- 
czucie swej wyższości, bądź przez pewną pogardę 
dla inteligencyi drugicb, p. Thiers uważa się jedynie 
zdolnym nietylko administrować, lecz wyjaśniać, tło- 
maczyć i stosować swój rząd i swoją administracyę. 
Nie z takim to systemem można nadać edukacyę 
polityczną Zgromadzeniu i krajowi. Wynika ztą-1, 
że gdy człowieka braknie, cały gmach się obali. 
Żądamy, aby zgromadzenie miało dla p. Thiersa 
wyłączną uległość, jaka mu się należy, nie może­
my sobie jednak taić, że p. Thiers jest śmiertel 
nym, i trzeba, aby zgromadzenie nauczyło się li 
czyć na siebie samo, a nie na życie lub brak je­
dnego człowieka. Jeżeli p. Thiers okazał więcej na­
miętności niż umiarkowania, zgromadzenie dało ze 
swej strony widowisko zrzeczenia się, A jeżeli ma­
my zawsze przebiegać fatalne koło, na co zdajemy 
się być skazani, i wpadać bezpośrednio z dyktatu­
ry w rewolucyę i z rewolucyi w dyktaturę, natedy 
już po nas! i nie będziemy mieli nawet smutnej 
swobody wybierania naszych panów.

Kronika miejscowa I lagrailoiii.
S&raków 26 stycznia. Ciągły deszcz, który dziś 

przed południem padał, spłókuje resztę śniegów i lodów.

— Związki telegraficzne z Wiedniem już przywróco- 
ue; dziś rano bowiem otrzymaliśmy depesze wysłane z 
Wiednia w nocy; treść ich jednak już przedawniona.

—  Odbieramy następujące pismo:
Wiadomość zawarta w wczorajszym Numerze Czasu 

jakoby komitet urządzający bal jednorocznych ochotni­
ków się rozwiązał, jest zupełnie mylną i pozbawioną 
wszelkiej podstawy. Bal odbędzie się d. 1 lutego.

Kraków 26go stycznia.
W imieniu komitetu

Karol Poten, przewodniczący.
Doniesienie o rozwiązaniu komitetu balowego i zanie­

chaniu balu doszło nas na karcie korespondencyjnej z 
podpisem jednego z członków komitetu, a jak dziś 
mieliśmy sposobność przekonać się, podpis był pod­
robiony.

— W muzeum Techniczno-Przemysłowem prof. Dr 
E e h m a n  ukończył prelekcje, które miewał we wtorki 
i soboty od godziny 12 — 1 o roślinach kopalnych, o 
obecnym stanie roślinności i stosunku człowieka do 
świata roślinnego; jutro zaś w sobotę od 1 2 — 1 roz­
poczyna prelekcye Dr Karol E s t r e i c h e r ,  bibliotekarz 
Uniw. Jagieł. „O mowie i piśmie."

— Według Oaz. Narodowej Namiestnictwo wydało 
pozwolenie na zbieranie w całym kraju składek na fun­
dusz szkół ludowych przez r. 1872 i tworzenie komi­
tetów składkowych pod warunkiem złożenia rachunków 
i przedłożenia Namiestnictwu aktu fundacyi do zatwier­
dzenia.

— Strażnik policyjny cywilny pozytrzymał wczoraj 
wieczorem na Kazimirzu Franciszka Municę, znanego 
złodzieja, gdy sprzedawał wózek ręczny, który skradł 
w dworcu kolei żelaznej wyrobnikowi Stan. iswiercz- 
kowskiemu.

— Walery Wrześniowski, były praktykant handlowy 
z Wojnicza, skradł zegarek wartający około 20 złr. 
Antoniemu Demianowskiemu znajomemu sobie sierżan­
towi służby zdrowia i sprzedał takowy za 7 złr. Abra­
hamowi Weinfeldowi zegarmistrzowi na Stradomiu. Wize- 
śniowski został aresztowany.

— Za każdym wozem wiozącym węgle uwija się 
zwykle czereda chłopców, która nie poprzestaje na 
chwytaniu spadających okruchów, ale często pomaga 
spadaniu większych brył albo je z wozu ściąga. Kra­
dzież węgla należy do nauk przygotowawczych dla przy­
szłego kontyngensu więzień kryminalnych/Wczoraj are­
sztowano jednego z takich zaniedbanych chłopców, Do­
minika Sęka, gdy ściągał węgle z woza,

— Czytamy w Kuryerze lw owskim  z 25go bm.: 
W odcinku Oaz. Narodowej zamieszczono artykuł

poświęcony ocenieniu powstania z r. 1863. Autor pod­
nosi, że było ono dziełem dusz ewangielicznych, czego 
dusze nieczyste nie pojmują, a ilustrację faktyczną tej 
ewangieliczności, jak mnogie skrytobójstwa, tłumaczy 
ustępem z pisma świętego: „wszędzie, gdzie łaska ob­
fitowała, i grzech obfitował,"

„My na to odpowiadamy pod grozą pomówienia na­
szej duszy o nieczystość.

„Jest to małych dusz oznaką pokrywać swoje błędy. 
Człowiek prawy i mężny wchodzi w siebie, myśli i czy­
ny swoje sądzi, wad się nie zapiera, ale się z nich 
otrząsa i poprawia. Nie masz nic politowania godniej­
szego, jak natrząsanie się ze zwycięscy będąc zwycię­
żonym, łub przypisywanie jedynie złym losom i złości 
nieprzyjaciół wszystkich klęsk, które nas dotykają."

— Dzwonek pismo dla Indu wychodzące we Lwowie 
został skonfiskowany za artykuł o stuletniej rocznicy 
rozbioru Polski.

SvyUiO fionosi, że na kanonię katedralną gr. kat. 
we Lwowie proponowani są X Łukasz Pipan i X. Grzegórz 
Błoński z Czech, wsi pod Podhorcami,

— Z a t o r  24 stycznia.
Dnia 31 stycznia odbyło się w Zatorze zgromadzę 

nie ogólne członków Czytelni. Ze sprawozdania wydzia­
łu okazało się, że Czytelnia liczy 107 członków, utrzy­
mywała 10 czasopism; biblioteka jej po większej części 
z darów prywatnych osób złożona, wynosi 126 dzieł 
w 164 tomach, wartości około 239 złr. Dochodu w ro­
ku ubiegłym było 184 złr. 48 cent., rozchodu 159 złr. 
63 cent. Pozostało w kasie 24 złr. 85 cent. Wydział 
zarządzający Czytelnią z rokn ubiegłego potwierdzony 
został jednogłośnie i na rok bieżący.

—  Poler oh z d. 25 b. m. został skonfiskowany.
—  W pożarze wybuchłym we Florencji d. 22 bm. 

zgorzało nie 200 do 300 domów, jak onegdaj było do- 
niesionem, lecz 20 do 30, i nie 600 do 800 rodzin, 
lecz 60 do 70 pozbawionych jest przytułku. Ogień wy­
buchł równocześnie na dwóch przeciwległych miejscach, 
ztąd pada podejrzenie, iż był podłożony.

—  W Marsylii zniknął kupiec tunetański Grego. 
Mniemano, że wyjechał do Tunis, potem zaś gdy stamtąd 
nadszedł telegram do niego adresowany, że drapnął z 
pieniędzmi, zwłaszcza, iż rewizya zarządzona w jego 
mieszkaniu sprawdziła podług rachunków brak 60,000 fr. 
gotówki i różnych papierów oraz kosztowności. Widziano 
go jeszcze 16go b. m. na giełdzie, a nazajutrz już p  
nie było. Aż oto rybak wyłowił w morzu kufer ciężki 
i oddał takowy do policyi. Otwarto go i znaleziono w nim

się okaże nieudolnym." —  Ale żłoźenie gabinetu no­
wego nie było rzeczą tak łatwą, jak się księciu 
zdawało. Dnia 8 listopada 1848 Feliks Schwarzen- 
berg pisze z Ołomuńca między innemi: „Złożenie 
ministerstwa doznało dziś przeszkody a temsamem 
nowej zw łoki; ten, który objął tekę sprawiedliwo­
ści, przez noc zmysły stracił (ist ilber Nacht 
ndrrisch gewordeń). Nie dziwię się temu, owszem 
więcej się dziwię, że ja  jeszcze jestem przy zdro­
wych zmysłach. W obecnych stosunkach każdy się 
waha wziąść odpowiedzialność na siebie, i nie by­
łoby trudniej o tuzin kandydatów na szubienicę, 
jak  o tyluż ministrów." Jakie w kołach rządowych 
miano wyobrażenia o ruchach ówczesnych, dowo­
dzi najlepiej przyjęcie, jakie znalazła deputacya 
rady gminnej w Wiedniu dnia 14 listopada u gu­
bernatora tegoż miasta, jenerała Weldena, już po 
uspokojeniu się stolicy. „W moich oczaeh," rzekł 
Welden, „wszyscy, co jakikolwiek udział brali w 
ostatnich rozruchach, są albo zdrajcami albo głu 
pcami; spodziewam się panowie po waszym hono­
rze, że wy do ostatnich należycie." Helfert nie rę­
czy, czy Welden tak istotnie mó wi ł ,  ale wie, że 
tak m ó g ł  był mówić. — Pod względem zagadko­
wych przeobrażeń, jakie zaszły w charakterze pier­
wotnego przywódzcy barykad Aleksandra Bacba, 
praca pana Helferta nie dostarcza nam wiele wy­
jaśnień. Autor przpyisuje te przeobrażenia po pro­
stu wyklarowaniu się własnych przekonań ( Uiber- 
zeugungskldrung). Nie mając innych wyjaśnień wo­
limy przytoczyć zdanie pewnej osobistości o Ba­
chu, które także p. Helfert podaje w przypiskach 
do dzieła swego. „Powodów tak reakcyjnego wy­
stąpienia szukać należy w konferencyi, jaką miał 
Bach 1 5  marca o godz. 4  po południu z „dostoj­
ną panią" {mit der hohen Frau) w zamku cesar 
skim. Odważna m atka młodego następcy tronu 
(arcyks. Zofia) nie była przeciwna popularnemu 

adwokatowi, a owego dnia imieniem dynastyi we­

szła w układ z ludem austryackim, którego re­
prezentantem był Bach. Ten jeden fakt pewny jest 
kluczem do mów i czynności bohatera ludowego, 
ministra i nformatora Bacha."

Kilka ustępów dzieła swego Helfert poświę s 
stosunkom galicyjskim; tu miejscami autora zu­
pełnie opuszcza bezstronność, owszem czasem ma 
się wrażenie, jakby się czytało sprawozdania nie 
których starostów powiatowych w Galicyi z r.
1846 i 1848. Autor bowiem przenosi swoją admi­
rację  dla Windischgratza na grunt galicyjski. We­
dług niego Stadion jako gubernator galicyjski, 
uszczęśliwił kraj nasz biedny swemi rządami. Sta 
dioti miał objąć władzę we Lwowie 31go lipea
1847 r., to jest tego samego dnia, kiedy Wiśnie 
wski i Kapuściński na górze Piaskowej powiesze­
ni zostali. Stadion dowiedziawszy się o tem, po­
został kilka dni w Galicyi, zanim się wybrał do 
Lwowa, i napisał siarczystą notę do Wiednia, w 
której wyraził gniew swój, że go chciano w oczach 
opinii publicznej wystawić w świetle kata tego kra­
ju, któremu właśnie miał przywrócić pokój i po­
jednanie. Urzędnikami namiestnictwa za Stadiona 
byli Józef Oettel, hr. Leon Thun, hr. Agenor Go- 
łuchowski, Karol Fidler, Henryk hr. Clam-Marti- 
nitz itd. Podniesiona przez Stadiona kwestya ru­
ska, miała zdaniem Helferta służyć jako przedmu­
rze przeciw dążeniom Polaków do oderwania się 
od Austryi. Piosnka to stara w ustach nieprzyja­
ciół kraju naszego, piosnka, której już nie słu­
chają sfery najwyższe, poznawszy się na jej rze­
czywistej wartości. Po jednorocznym w Galicyi po­
bycie, Stadion otrzymał polecenie wyjazdu do 
Insbruku celem złożenia nowego gabinetu. Dobrze 
to cechuje ówczesne stosanki, że pisma cesarskie­
go nie odważono się przesłać zwykłą drogą na 
ręce Stadiona, lecz musiano użyć rozmaitych śro- 
deczków. I tak Anna Hosp, służąca u bawiącej 
w Insbruku arcyksiężnej Zofii, posłała pismo ce­

sarskie swemu synowi, urzędnikowi przy wiedeń 
skiej policyi, który dostawszy urlop pod obojętnjm 
pozorem, zawiózł pismo cesarskie Stadionowi do 
Lwowa. Stadion oddawszy tymczasowe rządy hr. 
G łuchowskiemu, wyjechał w towarzystwie Fidlera 
niby do Kołomyi, ale tuż za rogatką kazał wo­
źnicy jechać w kierunku Krakowa. W Krakowie 
Stadion zatrzymał się tylko u jenerała Schlicka, 
a otrzymawszy od komisarza policyi Gabryela 
paszport na irnie obce, wyjechał do Insbruku. Sta­
dion przed wyjazdem z Galicyi wystosował memo- 
ryał do ministra Pillersdorfa dnia 13 maja 1848, 
w którym smutną rzeź galicyjską z r. 1846 tra ­
ktuje w sposób podobny, jak to uczynił Sacher- 
Masoch, nazywając Jakóba Szelę „demokratą w 
chłopskiej siermiędze". Stadion pisał bowiem: 
„Wypadki r. 1846 dla tego stronnictwa są to owe 
plamy krwawe na rękach żony Makbeta". Po o- 
głoszeniu memoryału tego, deputacya polska przez 
Dra Zbyazewskiego żądała, naturalnie bezskute­
cznie, aby Stadiona stawiono przed sąd za skrzy­
wienie faktów i obelgę narodowości polskiej. W do­
wód, jakiemi drobiazgami autor się kontentuje, 
winniśmy wspomnieć, że podnosi on jako wska­
zówkę dobrego usposobienia ludu galicyjskiego fakt, 
iż włościanie podczas nabożeństwa żałobnego w 
Brzeżanach za Latonra dnia 9 grudnia, zebrali 
2 złr. 30 kr. na cele rządowe. Autor z rozczule­
niem dodaje: „były to gołębie biednej wdowy*.

Bardzo zajmującym w dziele Helferta jest okres 
kromieryżki. Opis samego Kromieryża i jego oko­
lic przypomina pióro najlepszych stylistów. Jak 
wiadomo w drugiem głosowaniu na prezydenta kro- 
mieryzkiego Dr. Franciszek Smolka otrzymał 131 
głosów, a kandydat przeciwny Strobach 124 gło­
sów, Niemcy ogromnie narzekali na przeniesienie 
sejmu do miasta słowiańskiego; a gdy deputowany 
Bcrrosch na jednem z pierwszych posiedzeń wy­
raził obawę, iż sejm austryacki na ziemi hana-

ckiej „zczesi się" (czechisirt) ,  hr. Adam Potocki 
założył protest przeciw temu wyrażeniu. „Wszak 
wychodzimy ze stanowiska równouprawnienia na­
rodów" rzekł Potocki „nie mówmy więc ani o 
zczeszeniu, ani o zniemczeniu, wszak sobie wszy­
scy ręce podaliśmy." Autor ubolewa, iż najumiar- 
kowańsiz posłów galicyjskich złożyli mandat chcąc 
się podać powtórnemu wyborowi, aby się przeko­
nać, czy wyborcy pochwalają ich politykę. Między 
innymi złożyli mandat Adam Potocki, Zdzisław Za­
moyski, Jerzy Lubomirski, Krzyżanowski itd. Hel­
fert przytacza zdanie Czasu (Ner 16 z d, 21go li- 
stopa), który tak pisze: „Krok ten p. Zamoyskie­
go jest zupełnie zgodny z konstytucyjnym rzeczy 
porządkiem... Spodziewać się naltży, że inni depu 
towani polscy prędzej, czy później pójdą za przy­
kładem danym przez pp. Krzyżanowskiego, Poto­
ckiego i Zamoyskiego." Dyskusya nad kwestyą, czy 
głosowanie w Izbie ma być jawne, czy tajne, roz­
dzieliła sejm na dwa obozy; po stronie glosowania 
jawnego stali Polacy, a głównym obrońcą głosowa­
nia tajnego był Leopold Neumann, obecnie czło­
nek Izby wyższej, którego liberalizm łokciami mie­
rzyć można. „Żądacie głosowania jawnego imie­
niem wolności" zawołał wówczas Nenmann „a ja 
wam powiadam, że imieniem wolności częstokroć 
zgrzeszono przeciw najświętszym interesom; aby za- 
pobiedz nadużyciom i aby wolność nie wyrodziła 
się w terroryzm i proskrypcyą, żądam głosowania 
tajnego."

Najciekawszą część dzieła p. Helferta stanowi 
sprawa zmiany tronu 2go grudnia 1848, gdy Fer­
dynand 1 znużony panowaniem, postanowił zrzec 
się korony na korzyść arcyksięcia Franciszka Ka­
rola, ojca obecnie panującego monarchy. W rodzi­
nie cesarskiej ułożono, że Arcyksiążę Franciszek 
Karol miał przekazać koronę najstarszemu synowi 
zwanemu powszechnie w kole familijnem aFranzi.u 
Zmiana tronu miała już nastąpić w sierpniu, lecz

Windischgrfitz, wszechwładny pan, oświadczył się 
stanowczo przeciw abdykacyi cesarza Ferdynanda, 
którąby ludy mogły poczytywać za oznakę słabo­
ści; i tak się sprawa ta przewlekła do 2go gru­
dnia. Tajemnicy strzeżono z nadzwyczajną ścisłością 
tak, iż do dnia 2go grudnia nikt oprócz osób wta­
jemniczonych, nawet bracia młodego następcy tre­
nu nie przeczuwali, na jak ważną w państwie za­
nosi się zmianę. Arfcyksiążę Franciszek Karol w o- 
statniej chwili się zawahał, radził się sumienia, 
użali mu wolno koronę sobie powierzoną przeka­
zać młodemu synowi; sen, podczas którego duch 
Franciszka I błogosławił młodemu „Franziu jako 
monarsze, był dla arcyksięcia Franciszka Karola 
decydującym. Dnia 2go grudnia ogłoszono w Oło­
muńcu młodego „Franziu Cesarzem Austryackim 
który jako monarcha przyjął i cię Franciszek Józef i! 
Autor szczegółowo opisuje uroczystości obwołania 
monarchy i poświęca spory rozdział wychowaniu 
obecnego cesarza; baron Helfert nie znajduje dość 
słów pochwalnych dla zdolności, przykładności i pil­
ności, jakie okazywał Cesarz Franciszek Józef I 
w swej młodości. Instruktorem wojskowym monar­
chy był pułkownik Hauslab, a języka polskiego li­
czył go Zalewski. Ciekawych obszernego opisu zmia­
ny tronu i towarzyszących jej okoliczności odsy­
łamy do autora.

Wiedeń 24 stycznia.
D r Henryk Blumenstok.

Sprostowanie.
W wczorajszym felietonie Czasu w artykule Wyja­

śnienie P. J. Kołaczkowskiemu, zamiast: „Bibliografia 
(p. Estreichera) rozchodząc się na całą Polskę w dwu­
n a s t u  egzemplarzach", powinno być: „w d wu s t u  
egzemplarzach".
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zwłoki
Ślady

kupca rozczłonkowane i w worku zawiązane. Należałem w 
głowę ma zgruchotaną, a rozćwier- łem się na tę 

giaaj ’’“'włok"nastąpiło ostrym toporem i pewną ręką, środkiem zdawał 
towan ^  podejrzenie na udział rzeźnika. Aresztowano 

kobietę, jednego z przyjaciół zamordowanego,

tej

cało podejrzenie na udział rzeźnika. Aresztowano, rządzonych 
c0. r , kobietę, jednego z przyjaciół zamordowanego, • nic odpowi

jółrodaka jego, a inny Tunetańczyk znikł z Marsylii ] stosowana do dóbr tabularnych,

z tego punktu, iż właściwszym IJ6^  Trauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą"; we Lwo- 
mi się być system hipotek dobrze u- i w;e R„tlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 

kredytu ziemskiego rozszerzonego do gra- wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie-

WSP1i przytrzymano go w 
Nigdzie nie ma

Walencyi. 
tyle towarzystw asekuracyjnych

nic odpowiednich, niż kwestya parcelowania, która za-
może uchylić potrzebę 

i umiejętności w gospodarstwie i użycie maszyn, a ró­
wnocześnie usunąć racyę bytu przemysłu rolniczego i

co " 
ści w
sądowa,

. u  tX n iedzie ln ie  ma mniejszej pewno- I pożądanego średniego stanu w narodzie, w stosunku zaś 
° ° = '— * J Ido gruntów włościańskich wytworzyć w krótkim czasieich wypłacalność. Rozwlekła i kosztowna droga 
której niekażdy poszkodowany chwycić się mo- liczny proletariat.

dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
[ lub przekazem pocztowym.

: - e g i ą ;c i  I ^ o i S f y c s B t t y .  .

dawniej potępiały nowellę, dziś pracują jak najęte 
nad uzyskaniem dla niej potrzebnej */» głosów 
większości. Telegramy sypią się ciągle to z tej 
to z owej strony, aby tylko zachwiać Polaków,

wprzódy rozważa, czy bić się powinna i za kogo 
ma się bić.

W procesie zabójców zakładników w Paryżu sąd 
wydał d. 23 b. m. następujący wyrok: Franęois na

Wczoraj telegrafował Pesti Naplo, „że hr. An- całe życie ciężkich robot, Latour na 20 la t, Ra, 
dressy zawiadomił Polaków, iż z powodu przesa- main i For tin na lat 10 robót; Granjeaud, Levin, 
dzonych żądań popierać nie może ich sprawy® — Denain, Marrault, Larmeroux, Lesenechal, Hćrault,

za którą kryją się oszustwa, bez- Opinia przeciwna poparta przez wyrazy Towarzystw
Iniczych, znalazła ostateczny wyraz i w legislacyi. 

Albert-Company, a już wtedy mówiono głośno, I »°tąd  jednak widzimy zbyt szczupłe zastosowanie tej | 
B°We ” onean-Insurance-Company" źle stoi. Dyrektoro-1^sady w praktyce z przyczyny trudności tabularnych 
*• ;Jfnak tego towarzystwa nie tylko się oburzali na ' 
taką noełoske, lecz grozili procesami potwarcom i na

two sądowe czasu nowziete

p w m *  Td&gr&fte&m.

a ry 'A  24 stycznia. Zgromadzenie narodowe 
obradowało dziś dalej nad projektem rządowym,finansowych, o których usunięciu dotąd nie pomyślano,

’ lecz grozili p i ™ ™  , Osoby bowiem, które zmuszone są najczęściej szukać I ^ 7 ““ uporządkowania* stosunków maryńar-
PS i i  sądownie sprawdzenia ksiąg swoich. Śledź- ratunku w parcelowaniu swego majątku, potrzebowałyby ki kupieckiej. Minister skarbu P o u y  e i - Q u e r t i e , r  

z a ż ą d a li  są v w r lg68  towai.zystw0 przedewszystkiem znaczniejszego funduszu na spłatę dłu odpowjadają C na uwagi Johnstona, uznaje, że Fran
sadowe wyaazaiu, j . . _ I tabularnych, ażeby módz ciało tabularne rozdzielić. I — :------- „ i .™ ;, nmrmami hnndlnwpmi:

wyło niewypłacalne,
* . i__ W tr  ni’G!

vJwiecej potracą c i, co na police swoje pobrali
edyi będą musieli płacić gotówką za papier nm 

Qńacv żadnej wartości. Dzienniki domagają się, aby 
S m e n t  obostrzył kontrolę nad towarzystwami ase 
knracyjnemi, i ażeby dyrektorowie pobierający znaczne 
płace i tantiemy, byli odpowiedzialni za wszelkie u-

Chŷ e Pmłożony misyi protestanckiej w Madrycie Dr 
Knapp i trzech innych misjonarzy gminy baptystów, 
przeszli na wiarę katolicką w kościele Ś. Izydora d.
stycznia.

' jp e ą tr .
Ostrożnie z 
dramat w 5 
przełożony z

cya związaną jest obecnie umowami handlowemi; 
dodaje zaś, że układy z państwami obcerni, uspo- 
sobioaemi przyjaźnie względem Franeyi dozwolą 
zastosować bezzwłocznie projekt rzeczonej ustawy, 
Jutro dalszy ciąg rozpraw.

_____________ - „ . „ - . i ^ a r y i  24 stycznia. W poniedziałek dopuszczo-
przemysłowo-hipoteczny, któryby się mógł zająć naby-1 Q0 gj^ w Ę,,eruay zamachu zabójczego na jednym 
waniem majątków, w celu ich oczyszczenia i ułatwia-1 Zołnierzu pruskim, którego raniono.. Sprawca^ jest 
niem nabycia parcelantom przez pozostawienie na hipo-18reg2toyyanym. — Mylną jest wieść o zamienieniu

, . ----- ... „„„„ t„nna na t k R o c h e f o r t a  na wygnanie.
B r u f c s e ł l a  24 Btycznia. Donoszą z Londynu, 

że zupełnie bezzasadną jest pogłoska o dymisyi

zienia nabywców zaopatrzonych w potrzebne fundusze 
Dla ułatwienia tej operacyi konieczny byłby Bank

ze Lwowa: „że Osnowa, organ Businów Polakom I kobiety Grandet i Lachaise; co zaś do Pigerre, sam 
irzychylnych, zacieka się przeciw wszelkiemu od-1 oskarżyciel cofnął w ostatniej chwili skargę prze- 

rębnemu stanowisku Galicyi“. Podaliśmy wczoraj ciw niemu, gdyż znalazł się w trudnem położeniu 
artykuł Osnowy w całości, czytelnicy najlepiej o- między nim a skazanym już, Sieardem, obaj bo- 
sądzió mogli, że „zaciekanie się* jest w N . f r .  *■“ ^  nndnhni swiad-
j °resse ale nie w organie prawdziwych Rusinów.
Czemu N .fr .  Presse nie poda artykułu ? dobrzeby. ___—  „ „ ,   . . . .
było, gdyby się klub przekonał, kogo Rusini u-Id.  23 bm. donoszący, że trudności, jakie stawały

czy delegacyę, dotąd na przeszkodzie wykonaniu ustawy o kole­
jach żelażnych, uchylone są już teraz przez poro­
zumienie się co do zmiany statutów Towarzystwa 
tych kolei, a pozostaje tylko porozumieć się nad

ważają za swego przedstawiciela, 
czy p. Janowskiego.

Pomagają też dziennikom wiedeńskim w tej szla­
chetnej pracy, zgodną uznania gorliwością, dzień-

rego ciągle i nie 
Presse. W dziwny

[tece połowy lub trzeciej części należnej ceny kupna na 
I spłatę.

Pierwszą próbę w tym kierunku robi tarnowski Dom ^
I komisowy. Nabył bowiem majątek ziemski położony nad i bjrda kanelerza.
Dunajcem, w celu rozprzedania go cząstkowo. I g s r u i t s e l l a  24 stycznia. Według Indćp. belge

, O ile słyszymy, zgłoszenia o nabycie parcel mają być I Thiers rzekł: Naczelnik państwa musi wdawać się,
dosyć liczne. Niewątpliwie jednak cała operacya dałaby ażywa;ac do tego albo siły albo przekonania. Indćp. 

ogniem |un  ne uau.uo ^  avec lamourj, ^  pomyślniej zalatwłć dia wszystkich stron intereso-1hdn(i oeła8Z;a list flmila G i r a r d i n a  do T h i e r -
W sobotę dnia 27 stycznia, po raz drugi:

(On ne badine pas avec 1 amour),, p0mjginiej załatwić dla wszystkich — -----
aktach z ' francuskiego Alfreda de Musset, I nychj gdyby Bank galicyjski był uzyskał dla siebie

' na hipoteki, : ~A

dnia 27 
(On ne badine pas

„„Kwnnv * zastosowaniem do sceny krakowskiej

. yr biskupim pałacu przy ulicy Franciszkanskiśj,
^ ^  codzlennie od godżiny l le j  do 4ej prócz ponie-

S k u ,  w niedzi#1< 10 c'* W powsz
20 M Dnia 25 stycznia pochmurno; termometr od — 2°.8 

, _> 30 g Barometr idzie w górę; dnia 26 
r l f j ą g ż a *  stan i.g» b ,l 826,80, ler. 
stycznia g północno-wschodni.

y  tb o tę  dnta 27 stycznia: śgo Jana Chryzo- 
stoma biskupa.

prawo udzielania 
listów hipotecznych,

belge ogłasza list Emila
s a z poradą, aby znosił się ze zgromadzeniem na' 

wydawania | rodowem przez me8aże. (Nic nowego).
B r u k s e l i ^  24 stycznia. Według Journal de 

.Bruxelles kuratorowie upadłości hr. Langrand-Du- 
A n d r y c h ó w  23 stycznia. Pszenica 6’ ,żyto 4’80,1 monceau podpisali dziś ugodę obejmującą wszyst- 
jczmień 3'40, owies 1*80, ziemniaki V90, siano 1 30, towarzystwa akcyonaryuszów. Umowę tę musijęczmień _ . . . . -----

konicz J-70, słoma 1-10, drzewo twarde 9" , miękie 
6-50, masło 1-60, funt mięsa — -20 c.

C i e s z y n  20go stycz. Płacono za pszenicę 84 f. 
6-54,
50 f.

__ towarzystwa 
podpisać trybunał handlowy 
dyńakiej.

B e r n  24 stycznia. Rada

.  tę
i szef kanceląryi lon- 

Stanów uchwaliła 28
żyto 78 funt. 4'38, jęczmień 72 f. 3 30, owies j gł08ami przeciw 25, aby opłatę od wiader znieść

po 15 latach. . . - ,
jL o n d y n  24 stycznia. Zeszłej nocy szalała tu 

straszna burza, która między innemi uszkodziła wie-

1-72, funt masła — ’70.

Korespondencya Rcdakcyi 
List z podpisem „Mieszkańcy Padwi" może być u - 1 żę parlam enty

r   tttyi nanKir wia- I  l .  /> _  I  .L i lS u  i t  U U U |J i o v i u   -r .
TEATR. Wczorajsze przedstawienie na benefis _p; miegzczonym je4ynie za podpisem osobistym osoby 
-  ------- : <= oirł«mo»fi dramatu Alfreda Musseta, | rogodnej jub poświadczonym przez osobę wiarogiHoffmauowej 5-aktowego dramatu Alfreda 

Ostrożnie z ogniem {On ne b a d i n e  pas avec I amour) 
sprowadziło, jak się tego było m o ż n a  było spodz
wać, tak licznych widzów, że wiele osób, które s ę 
opóźniły z zamówieniem biletów, miejsca znaleźć ju 
nie mogło. Czy sztuka miała dla publiczności ową 

akc „ę silę? N ie - b o  graną b y ł a  po raz pierwszy
i  M  - w g ;

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
Gazecie Lwowskiej

w polskim teatrze i piękny . 
nrzedsiewzięty został dla sceny tutejszej, 
przeto, lecz chęć okazania znakomitej naszej artystce 
zasłużonego uznania, zwabiła tak licznie publiczność, 
która po pierwszym akcie obrzuciła bineflcyantkę 
mnóstwem bukietów, po czem kilku z wielbiciel, pier­
wszorzędnego jej talentu, złożyło jej w upominku bran­
soletę Zachowujemy sobie obszerniejszą wzmian ę o 
sztuce i grze do tygodniowego sprawozdania; obecnie
nadmieniąmF tylko’ ie  «ra w całjścl b(  °naamien w przypadły najznakomitszym ar.

s ą  „ U  » “ * w f c s  w ,
S S m r » » 4 «  powitała w ,.t6P.em. »a ąawg 
,  Hoftoaaowej - a - l — l. która m  a»«ato w w,ba

»  f f  “ w !*>*»'
sDrzedaż publ. realn. N. 244 w Wołoskiej wsi.— D. 12 lu- 
& .  w s^izie obwod. w

24 stycznia. Wczoraj wieczór 
wiarogodną. | godzinie 10 min, 5 dało się uczuć w Bukareszcie 

silne trzęsienie ziemi, które trwało 45 sekund.
K o n i t a n t y n o p o l  28 stycznia. Poseł au- 

stryacki hr. L u d o l f  przybędzie tu we czwartek, 
Z powodu zupełnego wygaśnięcia cholery, od wczo 

r  • * j v— -- - -  patent zdrowmdnia 25go stycznia . .  _
kraj. lwowskimi raj otrzymują okręty odpływające

„Czas cieszy się , że Niemcy na posiedzeniu ko- 
misyi konstytucyjnej okazali się mniej chętnymi 
w sprawie naszej Rezolucyi....“ Nie pojmujemy,_ w 

Artasowie. | jakim celu pisze to Dziennik Polski, bo przecież
- ■ • : Sąd kraj. lwowski o mianowaniu D rL ,je że Bawet jego właśni czytelnicy takiemu fał

w ftfnrnTtvrip.Rrh tła Buko-1 1 . •   r ___ninaonoia0 |)0 Oi6 DlfiLncyana Sachnowicża notaryuszem w Storożyńcach na Buko 
winie.— Sąd obw. w Złoczowie Basię Silberstem o nakazie] 
zapłaty 836 rubli 14 kop. Reizle Ostern. . ,

Z aw ezw an ia : Sąd obw. w Tarnopolu posiadacza wekslu

szowi nie uwierzą. Czas nie „cieszy s ię " . 
się z czego cieszyć w tej chwili, ale podniósł 
świadczenie p. Zyblikiewieza w komisji konstjtu

d!t7KrysWZczaJyk/ - j a  187! P r z e z I cyine]’ »Ż.e

oklaskami, które się często w
tniejszych ustępach i po spuszczę niu zasłony powta-
rżały. Dekoracya w 1 akcie była 
też odświeżoną.

wystawionego.—(Sąd pow. w
lub jego spadkobierców- oraz córki po ś. p, Joz 
aby się zgłosili do spadku (284 zł.) po ś. p. 
Kochmańskim proboszczu mrowelskim zmarłym w r. 1820.

całkiem nową,

— -    •

g o s p o d a r s t w o ,  i  Ł a n d e i .

p ' —  odrazu wątek fałszywy tłumaczeń jego mowy v
Radzie państwa, i pojmujemy, że było nie na rę 
kę tak Dziennikowi Folskiemu, który go zdrada 

Przyjechali do Krakowa od 24go do 25go stycznia. I wie Uwalił, jak i innym, którzy go namiętnie ga

I Wojciechowski wfaśc. dóbr z Wielopola, 
właśc. dóbr z Nieszkowa, Jan Wrzosek z Miechowa, 
Kazimierz Zaki żeński właściciel dóbr z Marcinkowic.

mogło, jak Błusznie zau- Poiteviu i Girardot na deportacyę; Giron i Picon 
że hr. Andrassy nie od (za obdzieranie więźniów) na lat 5 więzienia; Pe- 
owe „przesadzone żąda- chin i Hure na 1 rok więzienia; Genton na śmierć,

a niemniej skazany na śmierć zaocznie Gilbert; 
natomiast uwolnieni Langbein, Yattier oraz dwie

co już dla tego być nie 
ważał Dziennik Polski, 
dzisiaj zna rezolucyę i 
nia“, zkądże więc teraz dopiero miałby się z tem 
oświadczać ? Dziś N. f r .  Presse podaje telegram

wiem uderząjąco są do siebie podobni, co świad­
ków w niepewność wprowadzało.

National Ztg podaje telegram z Bukaresztu

niki węgierskie, a przynajmniej Pesti Naplo, k tó - | kilkoma drobnemi punktami. Spodziewają, że wal-
ne zgromadzenie zgodzi się.

_r   _______ . .. ___  J ak wczoraj przewidywalśmy, król Amadeusz po-
organ swojej dla Polaków „sympatyi®, o jaką go [stawiony jest między rozwiązaniem kortezów a dy- 
niedawno pomawiały pisma centralistyczne, przed- misyą gabinetu. Ma on do wyboru a zapewne wy­
stawia bowiem stanowisko delegacyi polskiej zawsze bierze pierwsze już dla tego samego, żeby nie po- 
w najfatalniejszem dla jej sprawy świetle. I  tak dziś paść ponownie w ręce Zorilli, który uważa monar- 
pisze, że kampania polska zupełnie Bię nie udała, chię domu sabaudzkiego jedynie za środek do po- 
Myśl&no bowiem stanowiskiem zajętem przez mowę | wstrzymania rojalistów od królowej Izabeli albo sy­

na jej Alfonsa, ale nie za stanowczą dynastyę dla 
Hiszpanii, albowiem żadnej on dynastyi nie chce.

Przed kilkoma dniami przynióał był telegram 
wiadomość o wybuchu, a zarazem stłumieniu po­
wstania na krawędzi posiadłości angielskich w In- 
dyach, zakończonem śmiercią kilkudziesięciu po­
wstańców, których Anglicy zwyczajem swoim wie­
szają, zaprzestawszy zapewne uśmiercać ich przez 
stawianie przed działa, jak  to było w ostatniej 
wojnie z Nena Sahibem. Nie łatwo rozpatrzeć się w 

bierze uaprzód zasadę | topografiii teatru wojny, wiemy tylko, że powsta- 
się nie wiedzieć, ż e |nje wybuchło u granic Birmy, że powstańcy mieli 

około 60.000 broni angielskiej, że od dawna spo­
sobili się do wybuchu. Nord  zaś podejrzywa rząd 
angielsko indyjski, że ten zmierza dó owładnięcia 
Birmy i dla tego zrobił wyprawę w owe strony, 

zmiany ministra oświecenia i wyznań podejrzenie to wskazuje tylko, że między Anglią 
ak objaśnia urzędowa Provinzial Cor L  Rosyą krzyżują się zawsze interesa w Azyi. Je- 

t  -*-*-= -• -  b kościelny obecnych dynym rezultatem tej wyprawy było zniszczenie 
państwa do kościoła, I wielu wsi indyjskich plemienia „Kuków*, jeśli ma- 

‘ —  my zawierzyć angielskiej wymowie i angielskiej
pisowni.

Czerkawskiego rozbić politykę wiernokoustytucyj- 
ną, nie dopuszczając połączenia rezolucyi z refor­
mą wyborczą. Ale polską cbytrość zniweczyło O' 
świadczenie rządu. Wtedy Zyblikiewicz zajął wię 
cej pojedanwcze stanowisko — ale rząd postano 
wieniem traktowania sprawy galicyjskiej osobno 
wstawił dziś Polaków w alternatywie przyjęcia al- 
)0 odrzucenia robionych im konceByj, bez żadnej ra ­
chuby na parcie z powodu wiązania rezolucyi z in­
ną sprawą. Tak Pesti N aplo : w tem nieprzychyl- 
nem określeniu Btanowiska 
za rachubę, a potem zdaj 
rząd wiąże aż nadto widocznie'sprawę rezoiucyi 
upragnionem przeprowadzeniem przedłożenia Noth 
wahlgesetz. A5e zawsze sympatya dla Polaków sta 
nowczal 

Znaczenie 
w Prusiech tak
respondenz: „Im głębiej ruch kościelny obecnych 
czasów dotyka stosunków 
tem więcej zależy na tem, aby w zarządzie rzą 
dowym spraw szkolnych i kościelnych przewodni­
czył ten duch, który daje na wszystkie strony rę­
kojmie zupełnej swobody i sprawiedliwości, tudzież 
szczerej chęci strzeżenia nieprzedawnionych praw 
państwa, oraz wymagań interesów moralnych 

religijnych ludu.® Frazes ten nic nie pow 
prócz tego, że w sprawach szkół i kościoła ma 
kierować duch obecnego rządu, to jest prąd naro­
dowo liberalny, przeciwny pozytywizmowi 
nemu.

O s t a t n i e  d e p e s i e  t e l e g r a f i o m ®  „ § i m “

rt naro-1 f a r y ż  25 stycznia. W komisyi inicyatywy par- 
knśripl lamentarnej oświadczył minister wojny podczas obrad 

i aad pr0j ektem U8taWy o amnestyi, że armia zawsze

i wgu aamcgu u.gauu, r Zgroroadzenja  narodowego. W wypadku na ao-
nadaiei, aby sejm tegoroczny pokończył choćby też ^ y  g M Nicei aabitych było 6 osób,
Większą połowę zadań. Z powodu mianowania Dr. leł .®la®SfJo p y J
Falka, część wniosków jego ministerstwa zostanie .

Wiadomości Nadesłane.
krakowskiej 

Krakowie
z b ió ra  Izby bandlow o-

z targu na Baranie i 
dnia 25go i 26go stycznia odbytego 

Miejscami popsute drogi utrudniają dowói ^ i a  to 
targ na Baranie, tak pod względem do­

wozu

t r . W K T - 43 i ?
285 f. od 80 do 33’/,,, j(Czmi«ń 202 f. od 25 do 28 

65 f. od 13 do 15, groch 252 f. 37 do 40, 
w  237 f. od 33 do 36 zip. |oi
Dzisiejszy targu na Kleparzu tak pod względem do- ■ 

wozu jako też i ruchu był dosyć słaby; ceny chociaż!mi 
chwiejne przecież niewielkiej uległy zmianie, pomn»o 
tego, że prawie na wszystkich zamiejscowych i zagra­
nicznych targach zapanowała stagnacya, a ceny cokol-

siłę i zdrowie bez le-W szystk im  chorym przywraca sitę, i 
ka rs tw  i  kosztów Revalesciere du Barry z, Londynu. ^ ^    ̂    J ____

1 zk Londynu,I R z e w a i n ' e g o ' w p i y wuna szalę, w chwili, 
>moca delikatnej ™  w  J ^  ..F ii anirra snrawa ohraduie.

konać się musi, że może nigdy jeszcze kwestya ga 
licyjska nie była tak wyłącznym przedmiotem za­
jęcia w wewnętrznej polityce monarchii. Neue fr. 
Presse donosi, że klub wiernokonstytucyjny nara­
dzał się nad nią onegdąj wieczór. Naradzał się 
atoli nad pytaniem: czy ma Bię nad rezolucyą na­
radzać? I stanęło na tem, że nie wypada mu rzu-

pomocą
tańszej o *0 razy od innych lekarstw, 
świadectw wyleczenia chorób żołędira,

owies
proso

Wyciąg Z 72,000 kiedy podkomitet nad tą  samą sprawą obraduje, 
wczoraiszv targ na rnimu.., f-  - c- , ----------- ,  r ----------nerwów bizocha, Rzeczywiście , skoro sześciu Z siedmiu członków

f  P . 40 47 ,łn  ivtoM franco ^  64n 0  N e ap ol i7go kwietnia 1862. k6W) przeto klub uchwałą swoją byłby przesądził
Szanowny Panie! ’Od siedmio lat cierpiąc na wątrobę, 0brady podkomitetu. Na nic tajemnica, obrady T 

schudłam i opadłam z sił. Nie byłam w czy» ę . |ca}y podkomitet, a nawet na nic cały wydział kom
stytucyjny, bo w kcncu klub jest podkomitetem, 
wydziałem — a nawet Izbą. Przez grzeczność więc 
zapewne, aby podkomitetowi nie psuć rozrywki, 
klub postanowił wstrzymać się od obrad nad rezo- 
hieyą, dopóki podkomitet wniosków nie wygotuje, 
a wtedy dopiero wobec tego elaboratu zająć sta­
nowisko — które naturalnie rozstrzygnie większo 
ścią w wydziale i Izbie,

Tymczasem, jak słusznie pisze nasz korespon­
dent wiedeński, zdaje się, że przedłożenie nowelli 
„o wyborach z konieczności*, oczekuje ciągle, aby 
Polacy zmienili swoje stanowisko, i poparli rząd 
w przeprowadzeniu tej prawdziwej w sferze kon­
stytucyjnej „nowości*. Dzienniki, które wszystkie

ii pisać; nerwy w całem ciele drżały nu, zip trawienie, 
agła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie dały mi 
ai chwili spokoju. Przy tem zapadłam w melancholię. Wielu 

wysilało się nadaremnie, bez najmniejszej dlą mnie 
ulgi. W rozpaczy spróbowałam Revalesciere a po 3 mie­
si Ponn Rne'n

w i e k  s p a d ły .  Do Prus wysyłają ciągle wielkie przesyłki 
z Brodów, Tarnopola i innych miejsc; na naszym targu
zakupiono do Prus doś^ znaczne partye.

Płacono za pszenicę 170 f. ^  *P'7nd°6-50^do#7-25 
160 f. od 8-—  do 8-70, jęczmień 140 f. od 6 50 do 7 25

100 funt. od 3-70 do 4 ' - ,  koniczynę czerwoną
od 65 do 7 3 , lniankę od 12 do

ceny chociaż lekarz-

'  Ł i  “  ' t v„„rowie. Revalesciere zaslngnje na najwyższą pochwałę, 
wróciła mi ona zdrowie i nmożebniła mi zajęcie napowrót 
mego stanowiska społecznego. Z szczerem podziękowaniem 

szacunkiem M argr.de Brśhan.
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tan-

owies 
od 57 do 61, białą 
12-50 złr.

sza niżlekarstwoW  puszkach zawierających 'A funta ! złr. 
50 c., l f- 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 
12 f 20 złr., 24 f. 86. Revalesciere Chocolatće w tabliczkami 

proszkach na 12 filiżanek l złr. 50 cent. na 24 filiżanek 
złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 

na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiża­
nek 36  złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Oomp.

T a r n ó w  22 stycznia.

(K.) W dziennikach wiedeńskich znajdujemy jako sta­
łą  kronikę relacye o przygotowaniach do wystawy po­
wszechnej mającej przyjść do skutku w Wiedniu roku 
1873, a to tak ze strony właściwej komisyi, jak i wszy­
stkich dzielnic miasta, które z gorliwością i ofiarnością 
zasługującą na uznanie, już dzisiaj przygotowują wszy­
stko to, co tylko przyczynić się może do podniesienia 
wystawy i do wygody zwiedzaczy.

A przecież wystawa ta  ma się dopiero odbyć w je­
sieni r. 1873. Zazdrościmy Wiedeńczykom tej S^hwc- 
ści, a pragnęlibyśmy, ażeby wystawa tarnowska odAtó- 
rej nas rozdziela tylko pięć miesięcy, znalazła podobnie 
gorliwych współpracowników i udział w mieszkańc?
miasta Tarnowa. , •„

Dotąd prócz ogłoszenia jednorazowego w gazetach 
dostrzegamy jeszcze żadnego zewnętrznego znaku życia, 
a słyszeliśmy jedynie, że komisya wystawowa ze wzglę­
du na swych wiejskich współpracowników, niemogących 
się w dni powszednie oderwać od czynności, zbiera się 
co niedziela po obiedzie, że zgodziła się już na roz< 
kład i rozmiary budynków, zamówiła potrzebne mate 
ryały na dosyć znaczne rozmiary, w tej nadziei, że wy 
stawa sprowadzi licznych gości nietylko krajowych, lecz 
i z najbliższych ościennych krajów.

Również słyszeliśmy, że burmistrz i tarnowska Rada 
miejska z całą gorliwością zająć się mają przygotowa 
niami na przyjęcie spodziewanych gości. _

Przed kilkoma laty zajmował się nasz kraj tj. prze 
ważna większość ludzi biorących udział w jego losach, 
bardzo gorliwie kwestyą parcelowania gruntów, up ru- 
jąc w niej możność ratowania, się właścicieli dóbr ob- 

■ dłużonych.

Ears papierów i pieniędzy.

i,, . . . • , gotowa iest stłumić zawichrzenia i wykonywać roz-
Wedlug togo samego organu, coraz mniej zągrJ0IDadzenia narodowego. W wypadku na ko-

—4 AS ■» vtnkKAti \Finai fioK
połowę zadań. Z powodu mianowania Dr.

W e r s a l  25 stycznia. Rząd nie przedłożył je­
szcze swojego projektu organizacyi armii; trudno 
przeto, aby projekt ten przyszedł przed kwietniem 
pod rozprawy zgromadzenia narodowego. W skutku 
waśni w gospodzie w Epernay, żołnierz pruski ciął 
pałaszem pewuego robotnika. Robotnik czekał na 
żołnierza przed domem i ranił innego żołnierza, 
wziąwszy go za tamtego. Rana jest lekką. Areszto­
wano robotnika. W ypadek ten nie ma żadnego zna-
czenia. . . ,

R z y m  24 stycznia. Przybył tu bar. B i l l e -

cofniętą , i napowrót wziętą przez niego do przej­
rzenia, a tylko naglące przedmioty będą przez nie 
go wniesione, Provinzial Cer, oczekuje jednak, że 
w tej jeszcze sesyi organizacya powiatowa da się 
załatwić.

Zwinięcie naczelnej ewangielickiej Rady kościel­
nej w Berlinie będzie jednem z zadań Dr Falka, 
bo zdaje nam się, iż według jego zapatrywania, 
sprawy kościelne przejdą poniekąd w stan sekula­
ryzacji, to jest staną się świeckiemi, aby mogły
tem snadniej służyć celom rządu, | V u w i « w t & y  poseł duński przy królu

Gmina żydowska w mieście wielkopolskiein | Włoskim. Dziennik La nuova Roma donosi,:
domagała się od rządu uznania nauki religii moj- 
żeszowej za obowiązującą w tamecznem gimnazyum 
i aby nauczyciel tej religii wszedł na etat skarbo 
wy. Ministeryum dało odmowną odpowiedź, a to 
na tej podstawie, że idzie tu o kwestyę zasadniczą, 
która zostaje w związku z całą organizacycyą 

sną i polityczną. Dotąd tylko dwa wyznania 
a’ oba cbrześciańsKie używają prawa równoraędno- 
ści; przypuszczenie zaś wyznania mojżeszowego, 
dałoby państwu cecbę bezwyznaniową,

Z Franeyi nie ma nie nowego. Kryzys dymisyą 
chwilową Thiersa spowodowana, trw ała zbyt k ró t­
ko, aby stronnictwa niechętne obecnemu stanowi 
rzeczy śmiały zrobić krok stanowczy. Głoszą tylko, 
że między wojskiem dały się już dostrzegać obja­
wy, toGambecie to Napoleonowi przyjazne. Mac-

że peł­
nomocnik francuski margr. S a y v e  zawiadomił 
ministra spraw zagranicznych, że poseł francusai 
G o u l a r d  najpóźniej w początkach lutego przybę­
dzie tutaj. Tenże dziennik zapewnia, że Grecya w 
skutku energicznego wstawienia się rządu włoskie­
go postanowiła zawiązać bezpośrednie układy z to­
warzystwem kopalni Laurion. (Sprawę tę wyjaśni­
liśmy w Czasie z d. 12 stycznia).

M a d r y t  24 stycznia. Kortezy rozwiązane. No­
we wybory rozpisane na d. 2 kwietnia.

R l O 'J a n e i r o  6 stycznia. Udzielone okrętom 
zagranicznym pozwolenie na żeglugę nadbrzeżną 
w Brazylii, przedłużone zostało do końca 1872 r.

wy, iu lu v. —  , Odbieramy i dziś zawiadomienie, ża związek te-
Mahon zapewnił Thiersa o dobrym dla niego du- legraficzny między Wiedniem a Lundenburgiem nie
chu armii, i że ta nie da się użyć zgromadzeniu 
narodowemu za narzędzie do zamachu stanu. Na­
tomiast jen. Cissey miał się oświadczyć za zgro­
madzeniem narodowem a przeciw Thiersowi, Ba- 
zaine zaś miał się przerzucić do orleanistów , nie 
widząc, aby Napoleon mógł chcieć ocalić Francyę. 
Zły to znak, ta  dążność do tworzenia sze.egów 
pretoryańskich. Armia, która się zajmuje rozstrzy­
ganiem kwestyj politycznych, przestaje się bić, bo

jest przywrócony, a przeto telegramy tak  polityczne 
jak  giełdowe z Wiednia nie dojdą nas. Mimo tego 
dochodziły nas w ciągu dni ostatnich jedne i dru­
gie z tą  tylko różnicą, że dochodziły tak, późno, 
iż na [mc się nie przydały, a wypadało nam za 
nie płacić. ______________ _

S B D A K X O B
A n t o n i

O D P O W I E D Z I A L N Y
M ł o b u h o w t l e i *

JH iB hćw  26 stycz.
Sreb. bow. obr. 100 zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rub. 
Talary prus. za loo tal. 
B nukn. prus. za 150 złr, 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . 
Półimperyały rosyjsk

4%
Ob! 
Akc. k. 

L.

>1. indemniz. z kup. 
;. z djrw. bez k 
Jzerciowieck 

Akoye B. G d. H .il  
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6% ban. rustyk. 
Listy galic, ban. hip. 
Losy prem. węg

W ie d e ń  25 stycz.

5*/.

c

żądają płacą

27 60
5

26 — 4
90 76 38 75 5
420 416 j G
160 1E9 5
173 173 5
871 8S‘ 5

115 113j
5 54 5 48
i! 23 9 14

-- -- — —
84{ 83}
76} 75
771 76}

2£8 265
165 163

76 — 73 —
— — — —
----- ------
_ — — —
116 - 113 -

. 62 90 62 80

.72  80 72 70

. 96 — 95 50
88 — 97 60

5.81 - 80 25
£.78 — 75 50
5. 76 50 74 50

78 -- 77 25
— —

% W«8- 
(po 800 i

kol 
120 złr. 111 50

Listy zastawne.

galicyjskie . .
7» # *

gal. zakł. kr. włoi 
węgiersk. losow. 
zakł. kred. austr. 
zakł. kred. austr. 
spłacał w ss lat.

, Domin. pań. 120 fi.
Pożyczki loteryjne.

76 -

91 75
80 —

U. 6 60

c7 25 
3 -

111 25
Kolei półn. Ferdynan.

, rządowej fr. a.
, sachodn. c. Eli.
. Pardubickiej .

Losy pożycz, z r. 1889
1854
1860
1864

Comorente . 
Kredytowe . 
żeglugi parowej 
na Dunaju . .

. księcia Salm .
, B Talfy .
, ks. Klary. . .
, hr. St. Genols 
, miasta Budy .
, ks. Windischg.
, hr. Waldstein 
. hr. Keglevich .
, Rudolfa . . .

Akc. banku i przem 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego
TrglBgi ®*r. mi Des,

117 — 
5 8 -

107 25 
150 -
24 -  

191 —

ICO 60

73
83 -  
91 60 
89 50 

106 -

87 — 
122 60

żądają] płacą

315 -  
bT -  

107 -  
149 60 
S3 — 

180 60

99 60

39 — 
33 60 
32 50 
23 51 
23 50 
16 -  
15 60

866  -  

348 -  
44

29 -  
38 —
52 50 
31 60
21 5*.
22 50 
14 -  
14 60

r-Jskiej 
„ Ćzerńiowieckiej 

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fi.sreb.
Akc. kol. Alf. fiumań,

„ „ Kosz.-Bogum.
„ s Siedmiogrodz,
„ „ Cisańskiej
0 „ wschód, węg.
. „ austr. północ.-

wschodniej . 323 50 
„ .  Franc. Józefa 209 75

Akcve bank. anglo au. 351 — 
„ angl-węg. 113— 

austrya. ogóln. 116 60 
Zakł. kred. węg. 176 50 

bank. frank, austr. 139 — 
„ węgierskiego 113 — 
„ gal. d. hand.
„ i p. w Krak 
„ kraj. galicyj, 

we Lwowie 
wied.d.ohr.płod, 
galic. hipoteczE 
austr. związków 
dla obrot. ogól 
To. wyr. ceg. ma­
szyn. weLwow. 
rek ty f. spirytusu 
w Czerniowcach

854 -  
347 50
642

2275 
413 50 
247 -  
182 — 
317 50 
266 25
165 25
166 75 
169 --  
186 — 
197 -  
189 -  
286 60 
154

2270 
411 50
246 — 
181 -  
217 30 
265 76
164 75
165 50 
168 60 
185 
196 
188 -  
286 — 
153 60

323 - 
309 25 
350 60 
113 -  
2:6  —  

175 6f 
138 20 
112 —

231

116 50 
204 60

Obligi pierwszeństw,
Kolei NadnieBtrzańs. 

„ Koszycko-Bog,
86 60 
86 25

żądają
Kol. Ces. Eiż. 5% za 
„ (sr. pr. 100 fi. w. a. 95 50 96 —
„ (Emu. 1862)„ „ „ 95 -  94 50 

Kolej rząd. St. 500 &. 138 — 137 —
„ Emis. 1S67 „ 135 60 136 -

Kol. połud. St. 500 f r .  115 80
„ Bony 1870-18746%
„ pół.C.F.ioofl.m.k. 90 -  89 76 
P „ „ sa 100 fi. w. a. 87 — 66 — 
ń „ w sreb. 5% w. a. 106 75 105 60 

Kol. zachód. Cześ. zs 
100fl.w.a.sr,100fi.w.a. 94 26 98 75 
Kol. połud.-pół. niem.
— 5% — za ioo fl.
— — w srebrze „ 98 76 88 25 
Kol.Gal.K.L.300fl.w.a.

(w srebrze 5% zalOO) 107 60 107 
Kol. Gai. K. L. Emis. II. 103 80 103 40 
Kol. Lw. Cz. po soo fi.

(wsrebrze 5% za ioo)
„ „ „ Emisya 1867.

Kol. Sied. fl. soo w. a,
„ ks. Rudolfa po soo ii.
(w srebrze 5*/,zaioo 

Kol. pół. czes. po soo fi 
(wsrebrze 5y,zalOO'

Tow. Żegl. par. na Dun, 
za 100 fl. m. k 

Austr. Loyd ioofl.m.k.
116 — Cow.prags. przem. żel,
204 _  po soo fi.

Waluty,
Cesarskie korony .

„ dukat na wagę
„ „ obrączk

Złoto al marco 
86 26 Napoleondory .
95 76 Fryderyki . . .

230

79 25 
89 26 
92 56

96

105 -

94 -

płacą
Luidory (niemieckie) 
Suwerea? aasiekfeie 

;ryały rosyjEkis.
Srebro ....................
Srebro, kupony. . . 
Talary związkowe . 
£mslae bilety kas. .

103 —

79 — 
88 76
92 -

95 56 

104 5i

93 -

102 66

5 49[:

9 17

6 48

L w ó w  24 styczn.
Dukat holenderski , 

cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

„ papier. „ 
Talar pruski. . . •

Listy zast. Banku hip

W h h > 24 stycz.

Listy zast. 1 ser. ml 
, » *«er. „

kupon „ 
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy iikwidacyjne

Kolej w am /
bydgows
terespo’
teds&s

żądają piacs, •

11 60 11 60 f

114 15 113 85 51
114 25 113 75

1 72*5 72

5 48 5 41
5 50 6 42 u
9 50 S 36
1 86 1 80
1 60j 1 59}

S3 50 83 -  Ł
75 60 76 10
89 — 88 50

.76 - 75 —

. -------- 263 -

.165 — 164 -

.155 - 153 -

>. 90 20 89 70
89 - 88 10
__ — -  35£
89 6C 89 30
— — -4 4 J
75 81 75 60

-  58?
.8 89 — 88 -
. 68 5<) 67 10
■ \ -  - -118 -

|i02 2.i | -----

Pociągi osobowe

kowie: lwowski
„ miesz. 

wielicki 
wielicki we Wtorek, 
Piątek i Niedzielę

wiedeński {
na Oświeć, wrocławski 

, doWrocfaw. myBłowic.

Wieliczce: 
Tarnowie:

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

we Lwowie:

w Brodach:

krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski { 

miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czerniowiecki 
lwowski

Odchodzą |przychodzą.
rano |po poł-1 rano

11.3
7.- 
9.-

7.27 
6. 3 

10.10 
6. 3
8.- 
8.-

n.12.31 
9.52 
3.35

u. 2.41

n. 1.13
9.28

5.-

i l

W JLUi nujjwt*-
w Podwołoczyskach: lwowski 
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w W iedniu: krakowski \

10.28

7.—
3.30

5.41

9.52 
11.59
9.52

10.53 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
3.23 
5.41 

11.—

11.33
9.—
8.—

po poł

6.— 9.38
2.12 n.12.26
— 9.42
12.31 3.24
5.58 —
5. 6 n. 2.35
1.19 —
— u. 1.—
— 9.19
2.44 —
7.54 4.54
4.32 —
6.39 —

10.48 —
_ 10.33
8. 7 7.37

n.ll.5C 2.50
10.20 —
10.50 3.23
2.50 p. 1.17
6.40 7.47
— 7 . -

5,— 4.—
3.39 3.50

3.13
8.58
5.31

9. 5
3.21
3.26
6.30

3.2

12.14
5.38
6.--
!.~

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11.— 
8. -  

n. 7.24

12.21
8.13
4.
9.

8.51
7.31



4 CZAS z Soboty 27 Stycznia 1872.

& 18CS<£ 
XONDINI
ĤONORIS 
CAUSA r.znak  p aten to w a n y

Z a duszę ś. p.

E M I L I I  z  O S S O L I Ń S K I C H

hr. Krasińskiej,
odprawi się 

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w KOŚCIELE Ks. FRANCISZKANÓW 

d. 2 9  Stycznia b. r. w Poniedziałek 
o godzinie 9ej rano,

na które się K rewnych, Przyjaciół, 
Znajomych i Wiernych zaprasza. 

(338)

Za duszę ś. p.

Maryi Felicyi z hr. Tarnowskich
Itr. Małachowskiej

odprawiunem będzie
w Sobotę dnia 2 7  b. m. i r. o godz. 

40ej rano, 
jako w rocznicę Jej śmierci, 

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  
w KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 

na które pozostałe rodzeństwo Kre­
wnych, Przyjaciół i pobożną Publi­

czność zaprasza.
(283)

Soeben erśchien und wird auf Yerlan- 
gen g-ratis und franco versandt:

CATALOGUE
de

L i v r e s  a n c i e n s  et m o de rne s l  
provenant en partie 

des biblioth&ques 
de PArchó#qne JPrzytuski etj 

dn Professeur A. Popliński 
en vente aux prix marąuós 

chez
J. Łissner a Posen,

Wilchelmsplatz 5.
Pologne,

Bohenie, lłongrie. foineranie. 
Prusse, Ron matnie. Sl ussie.

Turqnle.
D ieser 3,625 Nummern starkę Katalog) 

enthalt niebt nur fast alle alteren Selten- 
heiten der polnisch - slavischen Literatur, 
sondern ist auch reich an grósseren neue- 
ren W erken, an Zeitsehriften in ganzen 
Reihenfolgen, an Beitrftgen zur polnischen 
Adelsgeschichte etc. etc. (224)

D ra Schwaigera

ekstrakt roślinny
leczy z zaręczeniem  gruntownie, nawet 
zadawnione, osłabienie męzkie w prze­
ciągu Ach tygodni. W szelk ie inne cho­
roby płciow e w najkrótszym czasie. 
Flakon po 2  złr. w. a. wraz z prze­
pisem  użycia i korespondencyą, bezpo­

średnio przez
M B ru S c h w a i g e r ą

w Wiedniu VII., Sohottenfeld- 
gasse 60.

Uprasza się o podawanie do 
kładnego adresu. (1827- 4-6)

Ogłoszenie konkursu.
Lwowskie Towarzystwo prawnicze ogła­

sza niniejszem w skutek uchwały walnego 
zgromadzenia z dnia 12 lutego b. r. kon­
kurs na najlepsze dzieło napisane w ję­
zyku polskim a obejmujące:

„ Wykład austriackiego po­
wszechnego prawa wekslowe- 
goV Przedmiot ma być opra­
cowany w ten sposób, li  by dzie­
ło, stojąc na dzisiejszćm sta­
nowisku nauki, odpowiadało 
oraz potrzebom tak młodzieży

uniwersyteekićj jak równie 
praktyki.

Praca uznana za najlepszą otrzyma na­
grodę w kwocie czterechset (400) złr. w. a.

Ubiegający się o nagrodę nadeślą prace 
swoje do Towarzystwa prawniczego na 
ręce prezesa najdalej do końca marca 
1873 roku, a to w dwóch egzemplarzach, 
oznaczonych pewnóm godłem. Nazwisko 
i miejsce pobytu autora ma być podane 
osobno w opieczętowanej kopercie, ozna­
czonej tóm samóm godłem jak rękopis.

Nadesłane prace oceni komisya, którą 
po upływie terminu konkursowego wybie­
rze lwowskie Towarzystwo prawnicze. Au­
torowi dzieł *, uznanego za najlepsze, wy­
płaci się bezzwłocznie nagrodę i zwróci 
zarazem jeden z przedłożonych egzem­
plarzy rękopisu. Inni autorowie otrzymają 
także napowrót swe rękopisy.

Własność literacką dzieła nagrodzonego 
pozostawia się autorowi. Autor będzie je­
dnak obowiązany ogłosić dzieło diukiem  
w “’przeciągu jednego roku od dnia, w któ­
rym nagrodę otrzyma i nadesłać je To­
warzystwu w 10 egzem, larzach. Gdyby 
zaś w tym terminie dzieła drukiem nie 
ogłoszono, natenczas własność literacka 
dzieła przechodzi na lwowskie Towarzy­
stwo prawnicze.

Lwów dnia 16 września 1871.

Dr. M arceli M adeyski,
p re z e s .

Dr, T ytus M irchenberyer ,
sekretarz. (183-3 3)

Ppmna Actmi* grająca wybór- 
rcw ild  UdlUd nie lia fortepia­
nie, poszukuje miejsca jako p ia n is tk a .  
Mogłaby, gdyby sobie tego życzono, udzie 
lać lekcyj muzyki (na fortepianie i śpiewu) 
języka francuskiego i wskazówek w malowa­
niu akwarellą. Posiada znakomite świadectwa 
Zgłaszania pod znakiem N. 1363 przyjmuje 
Ekspedycya anonsów Rudolfa Hossę w Wro­
cławiu. (216 2-2)

Ogier pełnej krwi angielskiej

G. St. B. X. str. 7 8 ,

jak w latach poprzednich, tak samo w roku bieżącym S t e l l lO W f t  w N i e ­
g o  w i c i ,  poczta G ld Ó W  —  obce klacze po 4 0 0  złr. w. a. od sztuki 

i 2  złr. w. a. dla stajni. —  Owies i siano po cenach targowych.

BUHAJKÓW
rasy h o l e n d e r s k i e j  —  cd roku do dwóch lat wieku —  kilka sztuk ( l o
s p r z e d a n i a  w N t e g o w i c f ,  poczta G i d ó w .  (*s m -s)

ewien m ężczyzna, kawaler, szla­
chcic, poszukuje

za żonę
P o l k i ,  panny lub wdowy. Osoba ta ma 
być czerstwego zdrowia, z szlacheckiego 
rodn, 18 lat wieku, brunetka, z modremi 
oczami i wykształconą w różnych językach. 
Za niezbędny warunek oznacza się posia­
danie majątku, <hociażby użreie takowego 
dopiero później nastąpić miale.

Uprasza się o nadesłanie własnej feto- 
Igrafii, również krótkiego opisu swego ży ­
cia i rodziców.

Bliższych wiadomości udzieli Ekspedy­
cya Dziennika Poznańskiego w P o z n a ­
n i u ,  lub też wprost A. T. G. M . D r. New  
York, Ameryka. (165-6-12)

Nie do uwierzenia
a le

p rz e c ie ż  p ra w d z iw e ,
ie  niżej wymienione

regulowane zegarki
po tak

n i s k i c h  c e n a c h
są sprsedawane.

T u l l r r t  W11" 1 0  P r a w d z " o u ą i e l .  s r e b r n y  z e g a r e k  c y l i n d r o w y  ze szkłem kry- 
ljlKU kii. 1” ształowem, sekundnikiem, z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z me­

dalionem i kartką poręczającą; lepsze złr. 12, l i .
TuIIm ih r  prawda, angiel. pięknie w ogniu złocony srebrny
ljl&U all • zegarek chronometrowy z podwójną kopertą, pięknie ema­

liowany, z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką  zaręczenia.
T u l I r O  f i r  P r a w d l * angiels. -pięknie w ogniu złocony srebrny
IjlhU A l i .  101 d U  zegarek chronometrowy z pojedynczą kopertą, łańcuszkiem,

medalionem i ka ttką  zaręczenia.
T u ł l r n  7 I r  1 4 . I,r,*««iz. angiel. zegarek ze złota talmi, cylinder, najnowszy 
I j I & U  A l i .  1*1 fason, z podwójnem szkłem kryształow em , przez które widzieć można 

wnętrze, z łańcuszkiem, medalionem i kartką zaręczenia.
T u l f r o  7 It* 1 4  zegarek ze złota talmi z podwójną kopertą odskakującą, Savo- 
IjllkU Ali. 1*1 nette, z szkłem kryształowem, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 

medalionem i kartką  zaręczenia.
Tułlrn 7 Ir 17 P r a w ^ z< an-jiel. srebrny zegarek ankrowy ze szkłem k ry -  
i j l l k U  A l l .  I I  ształowem, starannie giloszowany, z łańcuszkiem , medalionem i kartką 

zaręczenia.
T u l  Ił fi 7 l r  E  I n h  I R  a n ^ ie 1 ,  zegarek remontolr Prince of Wales, naj- 
IjlEU All. W lull iO grubszego kalibru, ze szkłami kryształowemi, wnętrzem niklo- 

wem, ze złota talm i; zegarki te mają tę korzyść, że nakręcają się bez kluczyka, do każ­
dego takiego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, medalion i kartkę zaręczenia. 

T u | h n  ł j f  1C Ink 10 malutki damski zegarek, srebrny prawd, złocony, z lań- 
IJfltkU Ali • Id 1UU 1(1 cuszkiem na szyję ze złota talmi i kartką zaręczenia.
T u l f r f t  7 łr  1 1  8 r e , ' r n > zegarek cylindrowy z kopertą odskakującą, grubem 
i  j  I b  U A l i .  1(1 szkłem kryształowem, z łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi. 
T u lI r O  7 \T 9 9  P*?*111?  srebrny zegarek ankrowy na 15 rubinach, z łańcu-
1 J IB . J  A l i .  aa szkiem i medalionem ze złota talmi.
T u l l r n  7 I r  9 4  8 r ł‘’f , r n >' zegarek remontolr, nakręcający się bez kluczyka, z łań-
1Jlik" Ali. £rz cuszkiem i medalionem ze złota talmi.
T u l l r n  7I r  1 (1  dn Z ło t y  zegarek c y l i n d r o w y  Nr. 3 z łańcuszkiem ze złofa
i jiZkU Ali. tJU UU dU talmi, medalionem i kartką zaręczenia.
T u l l r n  ? ł r  l i n  7 0  z*oty zegarek ankrowy z łańcuszkiem ze złota talmi,
IjlllU All. Mlii UU IU medalionem i kartką zaręczenia.
T u l f r n  7 I r  9 4  9 f i  9 R  Z ło t y  damski z e g a r e k  z łańcuszkiem ze złota talmi, 
IjlfkU AU. ń“ j £tO medalione i kartką zaręczenia.

N iemniej:
Srebrne łańcuszki do zegarka po złr. 3 50, 4, 5, 6, 7, 8 do 10 złr.

Łańcnszki ze złota talmi,
  Zegarki przyjmują się w zm ian .

W szystkie zegarki są najlepszej jakości, nie należy je brać za inne ordy- 
§ 1 ® ® ’ narnego gatunku.

Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą
będzie każdy obstalunek w 24 godzinach w ypełniony, przedmioty nieodpowiednie będą 

zam ienione.— Mieregulowane zegarki o 3 złr. taniej.—■ Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący zegarkami wszelkiego rodzaju na składzie
bo tylko sprowadzanie z Anglii z pierwszej ręki i wielki odbyt daje możność 
sprzedawania tak tanio. (1318-16-35)

M. G r la tta u , zegarmistrz
w Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 51, Paiais Todesco.

Znaczny od wielu lat 
używający zasłużonej 

sławy

Skład zegarków
H. H E R Z A

zegarm istrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku d o ­

b r z e  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  za  
r o c z  n e m  z a r ę c z e n i e m  według cennika.

Zsgarkl klstzoakows gsasnskls.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr. 

,  „ z  złot. brzeg, do ods. 18—14 „
„ „z  podw ójną kopertą 15—17 „
„ „ ankrowe o 15 kam. 16 19
„ „ x z podw. kop. 18—23
„ v n ang. z kr. szkł. 19—35
» » » rem ontoary 98- 80
« * » n z podw.kop.35—40

„ dto z kryszt. szkłami 30—36 
„ „ N. 3 z ło t.o8k  m .30—36 „
„ damsk. o 4 i 8 kam. 35—30 s 

» ze złot. okrywk. 35—40 „
„ emal. z dyam. 38—48 8
„ dnbelt. o 8 kam. 40—48 „ 

ankrowe o 15 kam. 35—44 „
.  lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 1 0 0 -1 3 0  „
* „ » damskie . . . 40— 48 ,
» » » „ z podw. kop 60—56 „„ „ rem ontoary 70, 80, 90, 100 „
„ „ „ z pod. kop. 110,120160 „
B a d i i k l  i e  z e g a r k i e m  7 z ł r .  

B u d z i k i  ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr.
S S e g a ry  ś c i e n n e  własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
eo dzień do nakręoania 10, 13 złr.
ao 8 dni „ 16, 18, 20. ta  „
,  „ ,  „ (39 16-50)

z biciem god.i V, god. 30, 83, 35 „
.  » r v * V* g°d- “*?> *°> f t  » 

Opakowanie za zegary ścienne 1-50 o. 
Reparacye uskuteczniają się ja k  nąjprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztow ą; ze­
garki przyjm uję także w zamian.

""Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem11 (zum Storch) w Wiedniu.
jP r o s z ę  i w r ń c l ć  u w a g ę !  K ażde pudełko  przeze m nie wyrabianych Proszków  Seidlickich, i  każdy papierek jed n ę  dozę zajjj 

iwierający, d la  rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony je s t m oją  m a r k ą  o c h r o n n ą .
Cena oryginalnego pudełka z mstrukcyą używania T złr. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną v* uajrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, n ie - | 
zaprzeczenie pierwsze m iejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części w ielkiego Państwa! 
cesarskiego, dowodzą najszczegółow iój, że proszki te przy ciągłych zatwardzóńiaeh, niestrawacściach i zgagach, orazf 
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, bieiaeh serca, przy półgłow yboach, uderzeniach krwi, reu -| 
matycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hi okondryi długo trwającćj, do wymiot, itp .,| 
z najlepszym skutkiem używane b yły  i dzielnem i się okazyw ały.

Skład tego proszku utrzymują: (13 26-)
w  K .r a lŁ o w I e :^ p . D r .  Saw icxetrski  aptekarz, p. I r Trauczyńslei  apt., p. M. -Jawornicki, p. J . I 
Jahn  i p. Jakub Głoldwasser przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 7 0 — w e  Lwowie: p. C . Schubuth, p. JF.f 

W. Królikowski, p. A. B erliner, p. X. Mucker  i pani SŁlein wdowa.
apt., J . Berger i 

Fadonhecht i

5w Białe) Ećlar 
Re chert apt.
BrzeSanach p. B, 
p. Zminkowaki.
Brodach p. Ed. L iska apt., p. 
E. Grimspann i p. M. S. Franzos. 
Chodo rowie p Z. J .  Krynicki. 
Chorostkowie p. Fel. R oszkie- 
wicz apt.
Osermowcach ę>. Ign. 8chnirch, 
i p. Agopsowicz.

w Dobromilu p. A. Grotowski apt. 
Drohobyczu p. Kleczkowski. 
Glinianach p. Heim.
Husiatyme p. A. Sadtlberger 
Jaworowie p. L. Lachowitz apt. 
Jarosławie p. J . R oha.
Kaliszu p. J . Puchalski, p. Rza- 
czyński i p. Olszański. 
Kołomyi p. Daw. Kramer. 
Limanowie p. Ant. Muller apt. 
Monasterzyskach p. Lipschiitz.

W Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 
ciowa wdowa.

, Nowym-Targm p. Q. Loar.
» Podgórzu p. 8. Schlosingor.
,  Przemyślu pp. F . Geidetschka 

i p. E . Machalski 
, Rzeszowie p. J .  Sohaitter i Sp. 
, Samborze p. Kriegseisen.
„ Skole p. W. Liebesmaun.
,  Stanisławowie Stoehoi y.febonitz-

w S try ju  p K. K rzyżanowski.
„ Suczawie p. E. Botesat.
, Tarnopolu p. A. Morawetz i p j 

Buchelt.
* Tarnowie W .T . A. W ielogórski| 
,  Wadowicach p. Franc. Foltin.
» Zaleszczykach p. J .  Kodrgbski.f 
„ Zbarażu p. N. Siissermann.
„ Złoczowie p. 0 . Fadenhecht.
„ Żółkwi p. Nahlik

Pów yzsze firmy przyjmują także z > mówieni a na

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miotnsowćj
aajczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i .  i

Praw dziw y O l e j  ( r u n o w y  a w ą t r o b y  n z i ę t n ą o w ć j  używa się z najlepszym  skutkiem  w słabościach pieriow ych i  płuco-\ 
iwy eh, w szkrofułach i  w słabości ,  Rachitis. “ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne, również jak  i chreu isznr1

§ w yrzuty  skóry.
lej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze w szystkich olejów rybich, nie zaw iera żadnych jakichkolw iek chemicznych domieczkówl 

Jdnje się we flaazhach w tym samym shatecznym stanie, jah 9 0  matara wydała. i
; K ażda flaszka dla różnicy od innyoh gatunków  Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją m arką ochraniająca i moim podpisem .!

(Jena butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.
A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .

•we?

Biuro Zleceń
A. P. Świerczewskiego i Spółki

p rzy  ul. Szew skiej Nr. 2 0 7 ,
zawiadamia osoby interesowane, że w P«- 
niediiałek d. 29go b. m. o godz. lOej rano, 
rozpocznie się ŁIC1TTACYA na obrazy 
sitychy, dzieła sztuki i w ogóle przedmioty ar­
cheologiczne, — dni zaś następnych na me­
ble, sprzęty oraz wszelkie inne przedmioty. 

(260-1 2)

SYROP z CHINY i ZELAZA
pp. Cłrlinault &  C.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
_ Jes t to  najsilniejszy środek toniczny, jak i po 

siada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane or­
ganizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez 
najznakomitszych lekarzy, skutkuje przeciw bla- 
daczce, wycieńczeniu, nieregularności peryody- 
cznych odpływów, zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołądka, którym kobiety zwłaszcza tak 
często podlegają. Przykłada się do rozwoju or­
ganizmu młodych panienek, pobudza apetyt, u- 
łatwia trawienie, przepisuje się dzieciom Itmfa- 
tycznym, powraca ciału świeżość i jędrność na­
turalną. (26-4 24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i u 
p Redyka, — we Lwowie w składzie materyałów 
aptecznych i aptece p. Piotra Mikolascha i w a- 
ptekach p. Berlinera i Ruckera, — w Brodach w 
aptece p. Michała Kullaka i u p. Franzosa, — 
w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza, — w 
Warszawie w składach materyaśjów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gaaego i Ludwika

Napomnienie!
O b y w a te l s to ją c y  n a  cze le  je d n e g o  z p u ­

b lic z n y c h  z a k ła d ó w  e d u k a c y jn y c h  k ra k o w ­
sk ich  c h e łp i  się po  m ie js c a c h , g d z ie  z w y k ł 
p rz e b y w a ć , ż e  z a p ła c i ł  m i o  9 0  z łr .  w ię­
ce j n iż  m i s ię  n a le ż a ło .

Z a p rz e c z a ją c  n in ie js z e m  p u b lic z n ie  te j 
w r z e k o m e j  w sp a n ia ło m y ś ln o śc i c h e ł­
p iące g o  s i ę ,  o s trz e g a m  go  z a r a z e m , że  
o g ło szę  sz la c h e tn o ść  i o b e jśc ie  s ię  je g o  ze  
m n ą  w  c a le m  ś w ie t le ,  je ż e l i  n ie  z ech ce  
sw ego  ję z y k a  p o w s trz y m a ć  n a  w o d z y .

(282)___________________ Wr. li.

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY  

I LAUROWYCH LIŚCI.
P F .  G R M A U L T  &  C o m p .

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 
stancyj znanych w medycynie ze swych włano- 
ści łagodzących i uśmierzających skutecznie ka­
szle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. Cukierki te łącznie z Syrooem 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu (połąozonego z odpluwaniem i 
kokluszem. (Z8-4-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i u p. Redyka, — we Lwowie w Składzie m ate­
ryałów aptecznych, i aptece p. Piotra Mikola­
scha i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p. 
Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Man­
kiewicza,— w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa.

W. UJHEŁTI jun.,
następca dentysty J. 25. TJjlielyl,

mieszka teraz
p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s k t e J  p o d  K r .  3 5 9 ,

róg drugiej przecznicy od Rynku, II. piętro, dom W. Rogojskiego. 
Ordynuje co rtzieit od godz. l i t e j  do 3giej.

(161 5)

P r 7 P n » ł k i »  k a i " , e m u  pieniądze, kto kupuje zegarki w handlach zabawek, które wedle 
ih O J I d U t t j ą  swych kłamliwych doniesień, jako  to : „Pierwszy wiedeński bazar zegarków,8 

„Spadkobierwstwo pierwszego wiedeńskiego zakładu zegarów8 itp. sprzedają falsyfikaty bardzo 
miernej wartości za prawdziwe angielskie zegarki. Dlatego widzę się spowodowanym zwrócić 
uwagę Szanownej Publiczności na tę ikolicznośe, aby się łaskawie wprost zgłaszała do

FABRYKI ZEGARÓW
J ó z e f a  H a w e lk i9

w W iedniu, Leopoldstadt, grosse Pfargasse N r  6., 
która swe dobrze wyregulowane zegarki, w y p r ó b o w a n e

przez cesar. król. g ||p  Urząd probierczy
njących, nie do uwierzenia niskich a przecież prawdziwych cenach
złr. 50 centów lub 2 zlr. prawdziwy paryski bronzowy zegarek z jednoroc j . vezeniem.

Tvllffl 8 ^ r“ Prawdziwy angielski zrgarek cylindrowy z 6 rubinami, szkłem kryształ., 
J łańcuszkiem ze złota talmi, skórzanem futerałem i pisemnem 3 letniem zaręczę
ftopk 1 łft aa rhnini tulannum TOUt'ttlmm i nJoanum niTTnolonUam ma/Ua nnlnnmnnni W«,

po następujących

Tvllffl 1 z*r' 50 cent ŵ *uh 3J ręczeniem.
pięknym

i „o u u i .  tumu, anuiinucui luicnuciu i iiiaeumt/ui o lennem zaręczeniem. Ze­
garki te  są moim własnym wyrobem i własnym wynalazkiem wedle najnowszej* konstrukcyi, 
bardzo starannie odrobione. Zegarki te megę każdemu zalecić dla ich punktualnego chodu. 

Tvllffl 9 z^ “ Prawdz. angiels. srebrny zegarek cylindrowy, z kryształ, szkłem , sekundnikiem, 
i j ln u  2 pjghnym łańcuszkiem ze złota talmi, z medalionem i kartką zaręczenia.
Tvllffl 18 złr.’ srebrny zegarek cylindrowy ze złotą obwódką,  ze szkłem kryształow ym , % łań- 
i j m u  puszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką poręczenia.
Tvllffl 15 hib 2ti złr. prawdz. angiels. zegarek s ebniy ankrowy „savonette8 z podwójną ko- 
i j i n u  pertą, pięknie grawirowany, z łańcuszkiem ze złota talmi i kartką poręczającą.
Tvllffl 13 z*r‘ Prawdz. angiels. zegarek chronometrowy srebrny, w ogniu pozłacany, z łańcu- 
i j i n u  sakiem i medalionem ze złota talmi, w futerale skórzanym i kartką zaręczenia.
Tylko i*  złr. tak i sam, znacznie ładniejszy, ze wschodnim przewodnikiem.
Tvllffl I* *ub 1* z b - prawdz. angiels „Prince of Wales8 remontoir, największego kalib ru , ze 

J, szkłem kryszt., wnętrzem niklowem, z prawdz. złota talmi. Zegarki te  mają tę korzyść, 
że się dają nakręcać bez kluczyka. Do każdego zegarka otrzymuje się łańcuszek i medalion 
ze złota talmi, tudzież kartkę z zaręczeniem.

Tvllffl 13 zlr“ Praw“ aD£ iel- zegarek cylindr. ze złota talm i, najnow. f.son, z podwójn. szkłem 
* J : kryszt., gdzie widzieć można wnętrze, z łańcuszk. ze złota talmi, medalionem i kartką zaręcz.
Tvlkfl 13 z?r ' ze£arek ze złota talmi! z podwój, kopertami, szkłem kryształ., wnętrzem niklowem, 

J z łańcuszku m ze złota talmi, medalionem, futerałem skórzanym i kartką zaręczającą. Tv lffl 14 lub 17 złr- malutki zegarek damski srebrny, pozłacany, z łańcuszkiem na szyje ze 
1J ltlU złota talmi i z kartką  poręczającą. ,  v
Tylkfl 18. z,fr-.Praw. angiel., w ogniu złocony, srebrny zegarek chronometrowy z podwój, kopertą, 

J emaliowany^, z piękn. łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartka zaręczającą.
Tvlkfl 18. (*° 20 zb,“ oajpięk. srebrny prawd, angiel. zegarek ankrowy, na 15 rubinach, z pie’------
_ J ‘T łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, futerałem skórzanym i kartką zaręczającą
'I ttILa 20  7.1 r. KPcavplr ro m n n fn ir  f  I n o trono ia /iT r oia klnA»nlrn — L .  .20 złr. 

talmi i
zegarek remontoir 
medalionem.

t. j  nakręcający się bez kluczyka,

z pięknym 
, . — ^--a jącą  

z łańcuszkiem ze złota

 7 --7 --—... u
Także 45 do 65 złr. z brylantami.

W szystkie zegarki są najpierwszej jakości i nie należy ich uważać,ApJnna.naran nnłnnlru inne

Wydawca Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera.

Tylko T k f ’ 457 *ł r «-fo‘y  Ze? a r ' k  *da“ 8ki 2 łańcns‘kiem , medalionem i kartką zaręczającą 

ordyoa nego gatunku.

Łańcuszki ze złota talmi i £ 4’ 7' Na 8zyję
Łańcuszki srebrne p° s> *> s»«.7 *73 złr.

Ka nadesłaniem gotówki lnh pobraniem należytości poczta każde za­
mówienie wypełnione będzie najpunktualniej w 24ch godzinach.

Nieregulowane zegarki o 2 złr. taniej. Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący zegarkami S j j j J  S { ‘hsS Ł *.'d0 8 000 zegarków po zdumie-
Tylko przez wieloletni pobyt w Anglii i Szwajcaryi i przez wielki odbyt jestem w mo­

żności ta k ta m  j  zegarki sprzedawać.
„ „ „ .  , ? a k “ P>°nę u mnie zegarki zaręczam 3 lata, w razie, gdyby w przeciągu tych 3 lat
sprężyna pękła lub co innego się stało, obowięzuję się naprawić to bezpłatnie.

Główny skład i w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse Nr. 6.
, F ilia: Florisdorf, Hauptstrasse.

^  sk|ńek  doszłych mnie wielu zawiadomień, zmuszony jestem  zwrócić 
uwagę Szanownej Publiczności, że wiele t .  tejszyeh handlów zabawek i handlarzy sprzedaje fal- 
syhkaty i wybrakowane wyroby za prawdziwie angielskie z mojej fabryki pochodzące, oświad- 
czam przeto, że nikogo nie upoważniłem do sprzedaży moich wyrobów ani tutaj ani gdzieindziej, 
i tylko w mym głównym Składzie II. Bezirk, Pfarrgasse Nr. 6 mój wyrób prawdziwy jest dó 
nabycia. A by jednak zapobiedz temu oszustwu, opatrzyłem każdy zegarek mego wyrobu moiim 
nazwiskiem, i zwracam uwagę Szanownej Publiczności, aby tylko raczyła popatrzyć na mój 
znak fabryczny „J . Hawelka8, fabrykant zegarków w W iedniu z bieżącym numerem fabrycznym 

Niemniej oświadczam, że nabyte zegarki w tutejszych handlach zabawek pod nazwiskiem 
„Erster Wiener Uhrenbazar8 , „Erstes Wiener Uhrenetablissement* z kłamliwem ogłoszeniem 
„Erbschait itp. już me będę przyjmował w zamian, albowiem takowych dla ich bardzo niskiej 
wartos*i, zupełnej niedokładności i nieuźyteczności nie mogę spieniężyć.

_ Kto sobie życzy mieć zegarek tani i dobrze idący, niech się z pełnem zaufaniem do mnie 
zgłosi, a  zawsze znajdzie mnie gotowym do usług z zupełnem zadowoleniem Szan. odbiorców 

Aby zapobiedz materyalnej szkodzie Szan. Publiczności, upraszam o pamiętanie meco 
nazwiska i niepomięszać mej nlic> z u lic ą P ra te rs tra s se  Nr. 16. (1 3 0 1 - 1 8 ,3o)

l a  czterdzieści ciągnień
rocznie, pomiędzy temi 

3 główne wygrane po d r. 250,000 I 7 główn. wygranych po dr. 200 000 
* n n n n 220,000 |  1 „ „ ,  ,  150,000

1 główna wygrana na złr. 110,000.
i jeszcze w i e l k ą  i l o ś ć  po złr. 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd. można grać kwitem udzia­

łowym mojego
Towarzystwa gry ną losy, grupy A

złożonego z 18 uczestników w 25 kwartalnych ratach po złr. e .
Ta ulubiona grupa zawiera

wszystkie w Austryi istniejące rządowe i prywatne pożyczkowe losy,
których gotówka według kursu, po uskutecznionej całkowitej wpłacie, pomiędzy uczestników 
rozdzieloną zostanie. Należy tość stemplowa rządowa za kw it udziałowy wynosi raz na zawsze 99 c

Zaraz po złożeniu pierwszej kwartalnej raty 6 złr.
można grać już na najbliższe losowania ,

lo s ó -w  C l a r y
w d. 30 stycznia; losów z 1880 r. i Genois w d. 1 Lutego; węgierskich 

losów premiowych w d .  15 lutego; losów z 1804 r. w d. 1 Marca.

Główną wygranę losów z 1839 Główną wygrane losów 1864
wyciągnęło u mnie pewne towa- wyciągnięto u mnie za kwitem u- 

rzystwo gry 1 Września 1871 r. działowym 1 Września 1870 r.

(314-3-6) Dom bankowy E dW ńrdń  FUFStft
_1_G rodnia_18gL ^___________  w Wiedniu, Stephansplatz. 1

« Do dzisiejszego Nru dołącza się „Cennik z produkcyi nasion traw i rc 
ślin pastewnych w Kleczy górnej.

Rządca Drukarni Józef Kostka.


